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popularny amerykański lot 
nik wystartował wraz z 
żoną do lotu przez Atlantyk 
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Sensacyjne rewelacje prasy alzacko-lotaryńskiej o tajnych naradach 
przywódców hitlerowskich· Nowy atak pism niemieckich na Pomorze 

Strassburll, 13 lipca. mi w charakterze dodatkowej policji. ~gitatorów hitlerowskich. Obecnie roz-, zagranicznych Rzeszy. Jak ostatnio po-
Prasa alzacko-lotaryńska donosi, że Hitlerowcy cl, uzbrojeni w rewolwe~y kolportowują oni w d~es~ątkach tysię~y dała prasa bawarskie _ poselstwo przy 

na odbytem w Lu~wlJlgshafen (Palaty- lub karabiny, wsiadają na kilka stacyj wydaną broszurę zaWleraJącą ostatme I rządzie Rzeszy przemlanowan~ zostalo 
nat) t~'Jnem ze~ralll1u przywódców. hitle- przed granicą do pociągów, zdążających przemówienie Hitlera wygłoszone w par na przedstawicielstwo bawarsI:le .. 
r?WSklch pOWZIęto ~ecyzJę zorga~wa- w kierunku Saary i podają wszystkich lamencie. .. Es.senf 1,.) hp<;:a.. 
D!a zamachu sabotazowego na, ra~Jo;;ta- podróżnych ścisłej obserwacji. Berbllf 13 lipca. Do Essen przY'była Wl~ksza wyciecz-
CJę nadawczą W Strasburgu, ktorej kier.Ol (PAT). Minister spraw zagranicz- ka z Prus Wschodnich, ktorą demonstra-
wmctwo atakowane jest .l~w~łtownie ~ Paryż f 13 lipca. I nych Rzeszy von Neurath zlożył wczo- cyjnie pr~yjmowano .. ~ygłoszono. ~zereg 
pewnego czasu w praSle. hl.tJ.erowsk.le) Pisma donoszą ze Strassburga iż od rai wizytę kanclerzowi Hitlerowi w do- przemóW:len, po~reslaJą.c łącz.nosc P~~ 
zll; rz~kome. rozpow~zechn:ame :mtY~lle- dłuższego czasu wielu niemców z Pala- mu brunatnym w Monachjum. M~ister wschodnich z ~Ie~caml. DortmundsK~ 
ml~cklch WiadomoścI. .RadjOStaCJa miała tyn,atu i Badenji przechodzi za przepu- odbył następnie .dłuższą konferenCję z "Ge~~r~l Anzel~e~ z~zn,acza. przy. tej 
byc wysadzona W powI~trze z!1 pom'?Cą stkami przez granicę i osiectla się na sta- bawarskim sekretarzem stanu Esserem, oka~JI, z~ "prZYJdZie kiedyś. dZle~, kiedy 
b.omb przez. ~tunnOWCOWf ktony mIeli łe w Alzaoji i Lotaryngji. w sprawach interesujących zarówno ga- wyc!eczkl z .p~u~ ~schodnlch me ~,~dą 
S1ę przekrasc pod osłoną nocy na tery- Wśród przybyłych znajduje się wielu binet bawarski jak i ministerstwo spraw mUSiały przejczdzac przez "korytarz . 
tocjum francuskie. Natychmiast po za-
machu miano rozpuścić pogłoskę, że sa-

botażu dopuścili się komuniści alzaccy. p e' rzywo' co'w Centro ewu" D.zięki niedyskrecja. jednego z hitlerow- roc S p " 
ców wiadomość o tym planie rozeszła się 

~i~~machowcy musieli od niego ods tą- przed sądem apelacyjnym w Warszawie. - Wyrok 
Strassburg, 13 lipca. 

orgt\o:~rejUl~~~~~~jfhenJ~:~hct!:j prawdopodobnie zapadnie jutro lub pojutrze 
wychodzący w Sa arbriicken, kóntrola Warszawa. 13 lipca., chwila rozpoczęcia przewodu sądowego ko, że niema to żadnego znaczenia dla 
paszportów na granicy niemiecko-saar- Proces przeciwko b. czlo;)kom Ccn- na sali bylo obecnych ' zaledwie kiJka sprawy. Po załatwieniu kilku ieszcze for 
ski~ została ostatnio przez władze nqe- trolewu będący w zawieszeniu od po- osób. maIn ości sąd udał się na krótką naradę 
mieckie silnie zaostrzona. Formacje S.A. niedziałku wobec choroby przewodni- Na ławie oskarżonych zas:aJli tylko jedynie w s~rawie dołączenia do akt 
i S.S. w pogranicznym Palatynacie wzmo czącego wiceprelesa sądu apelacyjnego b. poseł Prager i poseł Kiernik. W slyb- książki b. mln. Czechowicza. 
cnJono i poddano surowej selekcji, wy- Zaborowskiego rozpoczął się dZIś od kim tempie sędzia Jaworawski dokoń- Po' krótkiej przerwie rozpoczęły się 
dalając elementy niepewne i obsadzając rana. czył odczytywania referatu sprawy. po- przemówienia stron. Pierwszy zaczął 
grani~ę zaufanymi ludźmi, którzy współ- Prezes Zaborowski przybył do sądu czem na pytania sądu obecni oskarżeni przemawiać prok. Rause, którego mowa 
praCUją z żandarmerją i władzami celne- I i objął przewodnictwo rozprawy. Z nie przyznali się do winy. obliczona iest na blisko godzill1ę. 

Horo Rodek Odgoi 
Adwokat Landau złożył nastt:pnie ( . . 

dokument obalający jakoby zeznania Pot.cm będZie przemaw1lał prok. Gra 
świadka dyr. Kaweckiego. który w l-ej bowskl. 

Znany publicysta sowiecki zachwycony portem polskim 
Gdynia, 13 lipca. ny olbrzymią roz.budo~ą portu w osta!-

Onegdaj wieczorem przybył z Torunia Dlch. ~tach. Od sIedmIu lat,p •. Rade~ me 
do Gdyni naczelny redaktor moskiews- był J~z w P?1sce. Po:t ~dynski uobd na 

in~tancji .oświadczyl, iż poseł ~ra~~r \VI tym stanie rzeczy odbędzie się dz1ś 
miał w Jedne~ ,!-e swy~h przernowl.e~. jeszcze kilka przemówień obrońcówf a 
w których mowlł o mlnJstrach-~lodLleJ- wyroku należy się spodziewać W końcu 
jach, .przytoczyĆ rÓwnież b. min. Cze- tygodnic:. 
chowlcza. 

ki ej ,,1zwiestj~" rektor uniwersytetu chiń nIm ImponUjące W!3Zeme. , 
skiego w Moskwie, wybitny polityk i pu -. Z!l~ GdyDlę, d~konale z .poczto-
blicysta sowiecki Karol Radek. wek 1 fdmow - moW1ł - ale nIe wyo-

Min. Czechowicz wydał ostatnio ksią:t: ­
kę i ofiarował ją z dedykacją p. Pragero­
wif czegoby napewno nie zrobilf gdyby 
ten nazwał go złodziejem. 

Prok. Grabowski odpowfedzd.ał krót-
P. Radek ocLb'yW1a podróż po Polsce w brażałem sobi~f ż~ ~ tak dobrze wyglą­

towarzystwie warszawskle~o korespon- da w rzeczyWlstOSCl. 

denta TASS Kowalskiego, przyczem ------------------------------JI!II 
przyozem podróżuje wraz z naczelnym re 

daktorem agencji "Iskra" w IWarszawie Kongres sucl-all"sło' w francuskl·ch pułk. Mieczysł.awem Ścieżyńskim, Otma 
rem Bersonem, korespondentem "Gazety 
Polskiej" w Moskwie. I'OZPO€ZQ. si~ W' dniu W'c:zo .... jszgan 

Przez cały dzień wCZloraj\Szy goście Paryż, 13 lipca. ce się na rolę stronnictwa w parlemen-
zwiedzali miasto, port i Gdynię. Po zło- (PAT). Dziś w Paryżu nastąpiło 0- ci e, w szczególności na rol~ przy gło-
żeniu wizyty komisarzowi rządu Soko- twarcie kongresu francuskiego stronni- sowaniu nad budżetem. 
łowi i dyrektorowi urzędu morskiego Łę- ctwa socjalistycznego. Pierwsza ~rupa - ortodoksyjnych 
gowskiemu, panowie wsiedli do motorów Kongres wzbudza w ol)inH publicz- socialistów potępia większość grupy 
ki i objechali port przy pięknej pogodzlie. nej duże zainteresowanie, gdyż uchwa- parlamentarnej i jest za niewchodze-

\VI godzin,ach popołudniowych goście ły jego będą miały prawdopodobnie niem do rządu i nie braniem udziału w 
zwiedzili motorówką W)'l'oczynkowe miały decydujące znaczenie dla dal- pracach nad budżetem. 
miejscowości na wybrzeżu, a mianowi- szych losów stronnictwa i w konsek- Grupa druga - Renaudela, wycho­
cie Hel, JasŁarnie, Juratę i t. d.. wencji dla większości parlamentarnej dzi z założeń patrjotycznych, występu-

Dziś rano goŚcie wyjechali samocho- we francji, Nieporozumienia w lonie jąc za udziałem w pracach budżeto­
d~m prezy?jum r:ady ~i~tró~. do Kato. stronnictwa mają główne podstawy VI wych i w rządzie. 
WLe wzd!',lZ granIcy D1emleCkleJ. kryzysie 2 międzynarodówki. Grupa trzecia t. zw. "Action Socjali-

Pcdroz p. Radka po Pomorzuf aezkol W lonie stronnictwa socjalistyczne- stes" reprezentuje kierunek bolszewizu-
~iek J?1a charak~er ściśle ~rywa~Yf po-, go istnieją trzy grupy rÓżnie zapatrują- jący. 
SIada Jednak duze znaczenle polityczne. .. __ 
W swych ostatnich artykułach p. Radek O~4 O nleoÓre-,. 
niejednokrotnie 'Podkreślał bezPodstaw-j ... .. " 
nOść niemieckich rOszczeń do polskiego za.rq 8owie~g Z ".oc:b .. _i 
PomOrza. . l' I WI • ..;~..... temi 'li ,. . t 

W rozmowie z Karolem Radkiem od-, . . Paryz, 1.3 'lpca.. • IW z .... ~": ~ mot ~C1aml, u-
nieśliśmy wrażenie że jest on zdziwio. "Malin" donOSI z Rzymu, ze Mussoli- teJSze koła oficJalne przeWIdUJą przy-

'_ i ni wykazuje w ostatnich dniach dużą ru-I,jazd Litwinowa do Rzymu. 
'I chliwość pod względem politycznym. Jak 
się zdajef 

Essen, 13 Lipca. I PAKT O NIEAGRESJI Z SOWIETAMI 1! 

W Gelsenkirchen zanotowano trzę- BĘDZIE ZAWARTY W NAJBLI2SZYM LozaDna, 13 'lipca. 
sienie ziemi, o wiele silniejsze od tego, CZASIE, Uniwersytet lozański przyznał I~-
które nawiedzi,lo Westfalję w r. ub. Po- czego zresztą nie ukrywa i rząd, wspomi cemu Paderewskiemu tytuł doktora ho­
ważniejszych wypadków nie zanotbwa- nając o tym planie w komunikacie ofi~ noris causa. Jest to 12 z rzędu doktorat 
no jalnym he \!Orowy Paderewskiego-

I 
- to dwa żywiofy, które są 
bohaterami oryginalnej po­
wieści morskiej Jerzego 
Dana: 

"Plorze was 
wzywa" 

Tomasz Wiński, szukając pra 
cy w różnych miastach PoJ­
ski, dociera wreszcie do 
Gdyni, dokąd go ciągni~ -
morze ... Zaciąga się na okręt 
w charakterze stewarda. Nil 
pełnem morzu nawiązuje ro­
mans z piękną francuzką. 

O ich przygodach w róż­
nych portach Europy i w 
Afryce PÓfnocnej opowiada 
powieść "MORZE WAS 
WZYWA", drukowana w 
całości w norze 7-ym ty-go 
nika 



REDAKCJA 

dla całej 
MAŁOPOLSlO 

Ibaków, 
ul. Pijarska 4 
'J'el. Nr. 171-50 

i ,ministracja 
dla calej 

l\lAŁOPOLoKI 
Kraków, 

ul. PIjarska 4 
1'el. Nr. 165-0(' 

REDAKCJA przyjmuje Interesantów od 11-1 przed południem t od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział spl'zedllżl' pisma) od 9 rano - w połudf1ie I od 4-7 wieczorem -- (dział 
Inseratowy) od 9 rano -- 1 w polllClnle I od 4-7 wleczorew_ 

AURES TELEGRAFICZNY: "Express Ilustrowany", Krakćw. KOr'iTO P. K. O. Odda:lału krakowskiego, Kraków 411·700 
Ul '"MIMA' 
Włamanie do piekarni 

w Krakowie 
Wczoraj okolo godz. 2 w nocy do­

konano wł:lmania do piekarni Mojżesza 
Silbem przy ul. Traugutta 3 W czasie, 
gdy robotnicy byli zatrudnieni wypie­
kiem chleba, zlodnieje skr2.dli S ubrań, 
wartości 400 zł. i zbiegli. Kradz!eż spo­
strzeżono nad ranem. 

Rozpaczliwy czyn 
umysłowo chorego krawca 
Późnym wieczorem wezwano wczo­

raj pogotowie nad Wisłą za klasztor PP. 
Norbertanek na Zwierzyńcu. Jak się 
okazało, 30-letni krawiec Jan Cisek 
(Słoneczna 12) wypif ćwierć litra jody­
ny i skoczył do WisŁy. 

Wypadek zauważyŁ jakiś przecho­
dzień, który WYCiągnął topielca. Pierw­
szej pomocy udZ'ieIilo Ciskowi pogoto­
wie. 

Jak się okazało jest on umysłowo 
chory. 

DAR NA KOSCIÓŁ SW. AGNIESZKI. 
WPan Gustaw Ignacy. 7.3.micszkaty w Kra­

kowie, ul. TomRsza 22 skład;t \V Administracji 
naszej, jako dar na kościół św. Agnieszki 2.­
złote (dwa zł'Ote). 

Radjoprograme 
KRAKÓW. 

Ił • ES 

Dokoła sprawy Ciunkiewiczowej Postrzelony 
przez żonę 

Min. Baranowski w charakterze świ adka Wczoraj przywieziono do szpitala 48-
Głośna sprawa Marji Ciunkiewiczo- do Polsld i Idóry widział jej walizld w letniego Józefa Kozionkiewicza, zamie­

wej, oskarżonej o usiłowane oszustwo czasie rewizji w Zb<1szyniu. szkałego przy ul. Widok 9, tl którego 
asekuracyjne na 20 milj. zł. na szkodę Ponieważ min. Baranowski ba w~ w stwierdzono ranę postrzałową prawego 

uda. .Tak zeznał Kozioli1kiewicz, po­paryskiego towarzystwa ubezpiecz·::t'1 Paryżu. sąd zarządzi! jego przestllclia-
"Lloyd" rozpatrywana jest obecnie nie w drodze rekwizycji przez sc,d okrę strzeliła go ż?na! kt~ra ~anip;tlował~ 
przez sąd apelacyjny w Krakowie, któ-lgO\VY w P~ryżu. Termin przcstuchania ~e,~olwb~tm l me WiedZIała, ze bron 
ry studjuje akta tej sprawy, obejmujące zostat już wyznaczony na ~ slcrpnia rb. les Ga.a li'· k" d"ł' 
kilka tomów oraz dowody zgłoszone Po pJ'usłaniu odnośllych akt UD Km- dł i łOZlOk \ewIC: b 'ł' wrOCI d s\t; 
Przez obrońcę adw Woźniakowskiego I d I l . . d pa s rza ,a u a prze 1 a mu u o. 

. . \;\W;1' są 3~e acy ny powezim.e eqr-, sprawie tej władze wszczęły dochod.ze-
Narazie sąd apelacyjny zezwolił Ha ZJę w sprawie dalszych .ji.Jwodow zao-' nie 

przesłuchanie ministra Baranowskiego, fiarowam:ch Drzez obrouc. • 
który wraz z Ciunkiewiczową przybył 

Straszny wypadek samochodowy w Krakowie 
II-letni ućzeń pod kołami auta 

Ulicą F!orjańską w kierunk;t Rynku I wicz przewiózł Ma~t1ra do szpitala, ~ 
Głbwnego Jechała szybko dorozka samo potem do domu. Willę wypadku ponOSI 
chodow,a, prowadzona przez Leona Bur- Mazur. 
towicZ/a. ~ pewnej chwi.li z odległości Wczoraj dostał się pod dorożkę kO!I­
kilku kroków usiłował przebiec jezdnię ną 34-letni Józef Czernyk.W chwili, gdy 
11-letni uczeń z Woli Jusgowskiej Fran- przechodził on jezdnię na ul. Królowej 
cis.zek Mazur. Burtowicz nie zdążył już Jadwigi, najechał jakiś pijany dorożkarz 
zatrzymać samochodu, który potrącił który nie dając znaków osirzegawczych, 
młodzieńca. Chłopiec upadł doznając li- wpadł na Czernyka, przejechał go i 
cznych obrażeń na calem ciele. Burto- 7biegł. Ranne!tt> opatrzyło pogotowie. 

KRADZIEż PIWA Z WAGONU KOLEJOWE60 

Tragiczny wypadek 
w kopalni 

Tragiczny wypadek miał miejsce na 
kopalni węgla w Zarkach pod Chrzano­
wem.Wskutek wstrząsu spadła z wyso­
kości 1 metra szyna i przygniotła 31· 
letniego górnika Leona Ada.mka, łamiąc 
mu lewą kość ramieniową. 

Ofiarę wypadku wydobyli z pod szy­
ny koledzy i wezwali doń pogotowie. 
Adamka przew.ieziono do szpitala w 
Krakowie. 

Dziewczyna uliczna 
okradła przemysłowca 

krakowskiego 
Przed sądem grodzkim stanęła wczo-

11.50 Program na dzień bieżący. 11.57 Sy- Sąd apelacyjny w Krakowie uniewinnił wszystkich oskarżonych raJ' 20-letnia prostytutka Genowefa,$ Co-
gnał czasu 12.05 Płyty gramofonowe. 12.25 - 't 
Przegląd prasy. 12.35 Płyty gramQfonowe. - W ub. roku przed sądem okręgo- miesiące więzienia. l'vlichałe'k odwołał pówna, oskarżona o szereg kradzieży. 
12.55 Dz. południowy. 15.00 Płyty gramofo."?- wym W Jaśle stanęli zwrotnIczy IWie- się od te$!;o wyroku, wobec czego sąd Oskarżona tłumaczyła się, że biżuterję 
we. 16.00 Koncert popularny. 17.00 Tran~mlsJa jowy Franciszek Filipowski kierownik apelacYJ'ny w Krakowie zmniejszył' dostała .od swych .przyjaciół. 
:z Warszawy. 17.15 - 18.15 KQni:ert SO\l'l.tów, . - ' .' _., . ' . S d d 1 ci K l k ł 
19.05 Odczyt. 19.20 Rozmaitości, komunikaty. PO-Clągu lań MIchałek, rolmk Stamsław wszystkim oskarźonym karę do dwuch ę Zla gro zu. r. auza s aza 
19.35 Program na dzień następny. 19.40 - Pyzar i telegrafista Marjan Kozien, 0- tygodni aresztu. Od wyroku tego od- Copównę za kradzIeż na szkodę. pcw-
23.00 Transmisje z Warszawy. skarżeni o kradzież z wagonu kolejowe- wołał się Michałek ponownie do Sądu n~go. pl'Z~mysł?wca ~ak~sklcgo na 

NOCNE DYŻURY APTEK. gO na stacji w Gorlicach dwuch beczek Najwyższego, który nakazał sprawę po- ~llesląc wlęzle~a z zahczenlem aresztu 
Piwa, które następnie przewieźli do Za- nownie rOZIJatrzy. Ć. Wczoraj sąd avela- sledczego, Bromł adw. dr. Knoebel. "Apteka lXld Złotą Głową" - Rynek 13, 

"AJ)teka pod Trzema Koronami" - UlI. Retory- górzan, gdzie się podzielili łupem. cyjny wszystldch oskarionych unie-
ka 1, "Apteka Czternasta" - ul. Lubicz 7, "Alp- Sąd okręgowy skazał ich po trLy winnil. Broni! adw. dr. Woźniakowski. I Kopnięty przez konia 
teka" - Stradom 6, "Apteka im. Królowej Ja-

~\r t:a~~rl!~,~:t~;,C; pOd Qp,,,",",,!," Grozili za mach e m burm isłrzowi w Piwo iczne j ,~~~~~~:~ ~;J~i~:~*~~~~ł:j ~l~~~ 
Sąd w Nowym Sączu wymierzył opryszkom karę ~ostat on kopnię.ty przez.konia ~ ~warz 

PAR [ElE BODOWLAnE W Krakowie, 
przy uj. Dworcowej, od 15.- zł. za sa,żeń 
wodociąg, elektryka, komunikaCja kolejo­
w.a i tramwajowa dogodna, sprzedaje 
Pelltscher, Kraków. Potookiego 2. Tel. 

104-10. 

f: . 0~~t0~0~~~~0~~~Ą;~~~0t0~ . CEGŁĘ wszystkich gatunków, DACHÓW ? 
: KĘ i pustaki w dowolnych ilościach soprze § 
o daje NAJT ANIE.T "Pł.ASZOWUlNKA" 0 
? pa·r. fahryka cegieł i dachówek. ~ g Kraków, A. POTOCKIEGO 2, TeJ. 104-10 c;) 
0000000000000000000000000000000 

• -. . I doznał ztamama prawej szczękl I wy-
Wl ęZlenla bicia wszystkich zębów. Rannego prze 

Nowy Sącz, 13 lipc.a. ryc h aresztowała zamachowca w chwili, wieziono do szpitala. 
.W maju rb. w nocy wzrzucono do l gdy odbierał on pieniądze. Okazał się 

mieszkania burmistrza w Piwnicz.nej, nim Józef Buczek. Przyznał się on do . REPERTUAR TEATRÓW. 
Jana Marciszewskieńo dwa kamienie winy i oświadczył że czynu sweńo do- TEA 1 ~ M . ..IM: J. StO\\' ACKIEGO o godz. 

s , , li 20-eJ fraulem Doktor" 
które rD.2Jbiły szybę i marmurowy blat puścił się za namową Henryka Durlaka.! Tt:ATR" BAGATELA" _ d 5-e· 7 .. 

t l'k B . t . d ł W . t ~ l' . b' d ,. o gO Z. J. -el I na nocnym s OLU. urmls rz me o zna czoral s anę l om o :lJ prze s,ą- 9.10 Hlm .. Król pasty", oraz rewja ,Jak 
szwanku. Na"stę<pnego dnia otrzymał on dem okręgowym w Nowym Sączu, ktory l chcesz to mnie bie'rz". 
anoJllimowy 1LSt z pogróżkami. AutOr li.,' skazał Buczka na rok, a Durlaka na pól-
~tu domagał ,się wypłac.enia 300 zł., gro- tara or~u więzienia, z utratą praw oby- AD _ ._.. :~PERTU.AR ,~IN, 
ząc w przeciwnym razie nowym zama- wateiskich na trzy lata. Sprawę prowa- AP~~O ,. lała truCIzna. . • 

Z . d . h l' . l' ATLANnc - .. Błekitny DunaJ" 
aWłła do,mlhonda ? zamac ~kPOkltcJ.a ape aCJę· DOM ŻOŁNItRZA: _ .. Marokko". 

chem. '1 dził so. Lesiak. Obrona zapowiedziała . : - .. Wesoty karaw~marz'. 

ws.z.czę a oc o zeme w wY'm u 0- PROMIEN' l' k ł dk d ' . 1 ' 
L. 'JŚ6~~3.Km. 156. 377. 1059. 1490. 1202. 1217. i .. 'Rom~;; ~ ~O~l~z~iki:m,~leWCZyna Ja ( ty' 

Samobójstwo adwokata \II Tuchowie ~~~t~~ ~ .. C~~~~~k, ~~;~~~kradt serce" Obwieszczenie 
o licytacji 

Komornrk Sądu Grod.zlkiego w Krakowie Rew. 
XI. podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniach poniżej podanych odbędzie się licytacja 
ruchomości a tOi 

dnia 17 Jjpca 1933 od godJzi.ny U-ej w ga.rażu 
"STOP" w Krakowie przy ulicy Berka Josele­
wicza, przechowanego tam sam,)chodu 4-ro oso­
bowego, oszacowanego na kwotę zl. 1.600.- i 
dnia tego samego od godz. H-ej w Bronowi­
cach Małycl! Nr. 141. ruchomości ul1Ządzenia do­
mowego, oraz strzelby i jeden wale·c benzYlJlo­
wy dD dróg, oszacowanych ła,cznie na kwotę 
zl. C.268.-

do K cz. XI. Km 1418/.33. 
dnia 20 lipca 1933' r. od godziny 12-ej przy 

uJicy Czarnowiejskiej Nr. 51. a to: 
11 samochodów 4-ro i 6-cio osobowych, apa 

rat do wulkanizowania. tobrn;'ł z transmisj:\, 
motor eJektrYCZllY, silnik elC'ktryczny, itp. 
Tego samego dnia od 20dzinv 1S-el przy ulicy 
Szlak Nr, 47. biurka, szafy, fotele, dywany i 
inne sprzęty urzqdzenia domowego. 

Wartość sprzedać sic maj(\cych przedmio­
tów, ustaloną zostanie przez biegłych sądo­
wych przed rozpoczęcieem licytacji. 

Wystawione na publiczn(\ sprzedaż przedmiD­
ty ogl(\dać można w dniu i ~od'~!anch oraz miej 
scowośei lXlw~riej podanych 

KOMORNIK Rew. XI. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku- rozstrój nerwowy 
Tarnów' 13 lipca Onegdaj, gdy rodzina Wanka wró-

Miasteczko Tuch6w pod Tarnowem cHa do domu, zastała wiszące na ręcz· 
zostało wstrząśnięte strasznem samo- niku, przywiązanym do poręczy lirzesła 
bójstwem adw. dr. Dawida Wanka. zimne zwłoki samobójcy. 

Jak się dowiadujemy, desperat od Wczoraj odbył się pogrzeb adwoka-
dluższego czasu Cierpiał na rozstrój I ta przy licznym udziale miejscowej lud­
nerwowy na tle przejść zawodowych i Iności, na której fakt ten wywart wielkic 
finansowych. W końcu postanowił on wrażenie. 
odebrać sobie życie. 

Robotnik usiłował zniewolić uczenicę 
Sąd w Tarnowie skazał go na 8 miesięcy więzienia 

Tarnów, 13 lipca. niej gwałtu. Dz:iewczyna stawiła mu 

ŚWIT: - .. Graj cyganie" i "Piekielna jazda'· 
UCIECHA: - .. Żona z drugiej ręki". 

WAŻNE POUCZENIE DLA LOl(ATORÓW. 
Staraniem ziw<1zku lokatorów F'lac Matejki 

L. 3 oraz Zrzeszenie Lokatorów Podbrzezie 
L. '6 - odbędzie się w niedzielę 16 lipca b. r. 
u godz. lI-ej przedpotuclniem w sali Młodzieży 
PrzemYSłowej i Rękodzie.lniczej przy u,l. Skar­
bowej L. 2 (naprze.ciw Izby Skarbowej) wy­
kład popula,rny na temat .. No\vu procedura są ­
dowa w sprawach mieszkaniowych w stosun­
ku do U'stawy o ochronie 101m torów". 
Wy'kład wygłOSi prezes ZW;<1zku Lokatorów 

Pla·c Matejki 3, P. Mieczysław Burczyk. 
Ze względu na to, ż,e nowe przepisy kodeksu 

postępowania cywilnego mają bardzo doniosłe 
z,naczenie w sporach mieszkan;·)wych. uprasza 
się przeto ogół lokato,rów i subiokatorÓw. aby 
we własnym swym interesie iaknajl iczniej się 
zjawHi. Wstęp wolny. 

W nocy z 31 stycmia ub. roku wra- dzieLny opór, a po powrocie do domu NOWY KOMISARZ RZADOWY W KAHALE. 
cała ze szkoły do domu w Tarnowie w opowiedziała o wszystkiem rodzicom. ReskrY'l)tem województwl kra1,0\Vskiego, 
Chorzelowie 1S-letnia uczenica Broni- Radłowskiego pociągnięto do odpo- Z0~tat. mianow~~y komisarzem rz(\dll tarnow-
sława G Po drodze spotkała ona Fran- wiedzialności karneJ'. ~, kIC) zydowsklCJ ~.ml1ny. :vYzll'lnIOWeL ad wokat 

. . . . .• , clr. Basler Anzelm w 111IeJsce dL KleIna Edwar-
clszka Radłowsklego, 26-letmego, zona- Wczoraj stanął on przed sądem, kto-, da, któreO'o zwolniono z tegu urzpdu 
tego robotnika, który zaproponował jej ry skazał go na 8 miesięcy więzienia. Odbyt~ się pic;'wsze zebra'lie~ riowomiano­
spacer do lasu, obiecując, że ją potem Sprawę prowadził so. Kalafarski, oskar- \,,:anei rady gminy wyznaryiowej p~d yrz"wod-

d d.z . d d Gd 1 '1" . ł k K b I mc(\\'em dr. Ba$lera, na ktorem omOWIOnll I za-
o I;>ro\'fa l o . om~. y zna ez I Słę w za pro. ozu. latwiono szereg aktualn.vch spraw, wiążących 
leSie, R.adłowskl USiłował dokonać na się z życiem członków gminy. 



niezwykły roman młodego r • • PULSA K EM "LUCY" W anIna, ~rzeciw piegom. 

który chciał uwieść'lI' własną żonę .­
. cofnęła skarg~ i sąd umorzył s 

p 
r 

ni Zuzia 
w 

Warszawa, 13 lipca. 
W dniu wczorajszym na wokandzie 

Sądu Okręgowego znalazła się sprawa 
o zniewolenie. Oskarżonym był 24-let­
ni M. Z. Do odpowiedzialności pociąg­
nęła gO prokuratura za dokonanie gwar 
tu na 18-letniej Zuzi K. 

Pan M. poznał nieda,wno pannę Zu­
zię i zapałał do niej wielka. miłością.­
Co wieczór, po pracy, odwiedzał ią, 
przyczem oboje udawali się na długie 
spacery. 

Pewnego dnia wreszcie p. M. przy­
puścil do Zuzi generalny sztJlrm. Gdy 
znaleźli się w Jakiemś odludnem miej­
scu, M. dobył rewolweru I oświadczył 
dziewczynie, te Jeś1ł mu nie ulęKnie to 
ją zastuelL 

Dziewczyna nie ulękla się jeanak i 
zadała M. silny cios w Klowe. 

Pan M. widząc, że nie da sobie z 
nią rady, przeprosił ją, poezem młodzi 
w najlepszej zgodzie postanowili wró­
cić wspólnie do domu. 

Ponlewa! było pó~no. M. ofiarował 
sIę odprowadziĆ Zuzie na schody. Ody 
znaleźli sie w ciemnym korytarzu, M. 
znienacka zadał luz I cios teJ)em narzę-

zwabi! jednak mieszkańców domu, któ- W dniu wczorajszym na rozprawę 
rzy spłoszyli napastnika'. przybyła również Zuzia I przedstawIla 

Ponieważ dochodzenie ustaliło, że ona sądowi świadectwo ślubu. Ośwlad .. 
rzeczywiście dokonano na niej gwałtu, czyta ona, że wyszła Już za M. za mąż 
M. pociągnięto do odpowiedzialności są I i niema do niego żadnych pretensyJ. 
doweJ. • Wobec tego sąd sprawę umorzył, 

Widłami wykłuł oko sąsiadowi 
Zbrodniarz ukrył się w lasach 

Warszawa. 13 lipca. wając się krwią padł na ziemię. Wesct-
W "dnkt wczorajszym miala miejsce n ic:k I zbiegł. 

na u'lICY Kośclel'llej niezwykle knvawa Rannego Balrdaka przewIeziono do 
awantura. miejscowego szpitala. R'd7:!e lekarz 

M~ędzy dwoma gospodarzami Józe-I stwierdził wypłynięcie oka i przebi'Cle 
fem 8ardaldem z Woli Rru:stowsklej a c;zasZlki. 
AntonLm Wesehllicldm ~ Radzymia po" Zarządzony pośclg doprowadził 'do 
wstała sprzeczka na tle porachu'rlików aresztowania sprawcy zbrodniczego zra' 
osobistych, nienla. kt6ry uJl(lryl się w lesie pod Ra-

Weselnialcl porwał widły i pchnął dz.yminem. 
niemi Bardtaika W twarz. Bardalk zale· Osadzono go w wię'lieni~ 

Tragiczny strzał dozorcy wieziennego 
Rozstrój nerwowy przyczyną samob6jstwa 

Aresztowanie dwu(h 
bankierów w Berlinie 

ZdefrapdoWłdi miIjo marek 
Berlin, 13 lipca. 

(O Naskutek zarządzenia prokurato­
ra przeprowadzono wczoraj rewizję w 
banku p, Meyera przy ul, Dorotea. 
Rewizja dala nadspodziewane wyniki. 
Okazało się, iż PallI Meyer oraz jego 
spólnik Knigge, sprzenkwlerzyli wkła 
dy klljentów na sumę przeszło mUjon 
marek. Obydwu bankierów - defraudan 
Mw aresztowano. 

Panama z akcjamI 
kanału Sue~kiego 

Pary!, 13 lipca. 
(t) Władze wykryły nową panamę 

z akcjami kanału Sueskiego. Państwo 
wypłaciło należnoŚć za akcje. które zo­
stały już amortyzowane 30 lat temu. 
Cena jednej akcji wynosi jak wiadomo 
1~0 tysięcy franków. 

Z polecenia prokuratora aresztowa­
no kilku urzędników. którzy podejrzani 
~ O ud~iał w tej afer1:i. 

dziem w tył Kłowy, tak że dziewczyna f Warszawa, 13 lipca. 
padła nieprzytomna na podłoKQ. Wów- W dniu wczorajszym odebrał sobie 
czas M. dokonał na nieJ gwałtu. Hałas życie starszy dozorca więzienny 54-1e-

tni Bolesław Różański. Był on dozorcą 
na słynnym "Pawiaku". 

Od dłuższego czasu już zdradzał on Zgon słynnego hochsta .. 
silny rozstrój nerwowy. I Bud I 
. Okolo godziny 7-e1 rano. to jest na P era w apeszc e 

Dwaj kaJ-akowc pOd tatk-I m pół godziny przed udaniem się na słu1. Budapeszt, 13 lipca. 
bę Różański polecił żonie i siostrze (O WczoraJ zmarł W szpitalu miej-

J d h d ł wyjŚć na korytarz, drzwi zaś zamknqt skim słynny hochstapler, Strassnow. 
e nego z nic nie u a o si~ uratować Po chwili rozległ się buk wystrzału Osobą Strassnowa zajmowała się pra-

. Warslawa. 13 lipca. t dostaU sit: pod kola parostatku. rewolwerowego. Przerażone kobiety wie' cała prasa światowa. Grasował on 
Wczoraj ntat mi.eJsce na Wiliśle nie- Obslwga statku natychmiast wYsko- wszczęty alarm. Dozorca domu przy- we wszystkich prawie stolicach świata 

zwykle t'rag-Iczny w-y:pad'ek. cZ}"la. by ratować tonących. Jednego z stawi~ drabinę do okna i ~vszedl do mle· i zdołał nabraĆ szereg wybitnych polity 
Dwaj kajakowcy 19-1etm Icek Wo- nich ciężko poranionego przy zderzeniu szkam~. ,pr~yczem drz.wl otworzył. k6w oraz przemysłowców na ogromne 

lant l 16-letrW brat tego Alron 'Uid'aJJi się zdołano wYciągnąć. Dru~l utonal. Wy- RózansklCgp znaleziono leżącego na sumy, 
na przejażdżkę kajakjem. W pobll:ŻiU ratowalnego przewieziono łódką do korni podłodze. Z głeboldeJ rany w głowię są Strassnow był w swoim czasie ska­
mostu Klerbedzla podplYtrl~t oni tut pod sarjatu rzecZltlego, gdzie wezwany le- czyta się krew. Lekarz pogotowia ł zany za swoje sprawki na 4 lata wię· 
statek rzeczny .. Reduta Ordona". karz ~otowia udzielił mu pomocy. stwierdzit śmierć. I zienla. Po odsiedzeniu kary wydal on 

W~dząc ruebeZIDleczeństwo, jakle gro- W ratowanym okazał się 19-1etn! Zmarły pozostawił 10nę i troję drob l pamiętniki. Strassnow posiadał dość 
z4 kajakowcom. stern~ natychmiast za-1lcek ~nt (Pl. ParYlSowski 4), utonął nych dzieci, przebywaJących obecnie du1y majątek. który utracił w czasach 
trzymał maszynę. Okazało sit jedn~k, zaś jego brat 16-letni Abram. na letnisku. inflacyjnych. 
że kajakowcy wypadli Już Ze swej łodzi Zwłok jego. jak dotąd nje wydobyto. 

Aresztowania w kawiarniach warszawskich 
Policja zlikwidowała szajki bookmacherów 

SI\ ,ObilT SPADli nA DACH DOMU 
K łka ha_ieni€ po.zło z dg_e_ 

Warszawa, 13 11pca. wodYtr'a tydi oszustów. Z'nalezlono przy Budapeszt, 13 lipca. IWkr6tce cały dom i pobliskie zabudo-
Aresztowan,ia wśrÓd boOkmacherów ",Im miększą HośĆ got6Wki oraz blOCZk1r Pod Budapesztem miata wczoraj wanla stanęły w płomieniach. Mimo na 

warszawskich me ustają. I notatki. . . miejsce straszna katastrofa samolo- tychm!astowej akcji ratunkowej nie zdo 
W d1n~u wczorajszym ZlnoW'U 1P01IcJa Druga banda bookmacherów areszto towa. łano ocalić lotników. 

stołeczna dokonała szereg-;! aresztowań. wa'Ila z~ w kawiarni Tuszyńskiego W pobliżu Szekesfeheran spadł sa- Zwęglone ich ciała wydobyto z pod 
Od dłuższego jU'Ż czasU1, jak ustalono, przy. uJ. No~gr~dzJklej 39. Blocz.k! dl() molo t szkoły pilotów w Budapeszcie. szczątków domu- kt6ry również splo­
zbIerall się w "Italjd" zawodOwI. bookma- total1,atora znajdowały się w skrytce Aparat spadł na dach domu, przyczem nął doszczętnie. 
cherzy. Wczoraj wreszcie ddkomino pod p1;lfetem. KtlkUJnastu bookmache- nastąpiła eksplozja zbiornika z benzyną. 
obławy, w wyntku której zaiJrZIYtrTIano rom spisano protokwy. I 
Ni;kiedg~i~;Óiiiotki W Niemczech osg slfr!: sq o.b~u!!WeC:ji 

n.t I &. d Londyn. 13 Upca. 'Sy rządowe, chociaż pożary wYrządziły 
." O .C'O u~ .ie s'r~eloi dO Aolporter6111 p'sm Ze Sztokholmu donosza. że prasa rÓWll1iet dotkliwe szkody w lasach pry-

SOł:;oCisfUf;SnUł:fI szwedzlka poświęca wiele miejsca poża- watnych. Wiele domów i całych osiedli 
Wiedeń, 13 lipca. Igalną. Akcja polkji okazała się jak dotąd rom lasów. które mają miejsce we wszy. spłonęło, jak równIeż znaczne ilości by-

Według otrzymanych tu doniesień z bezskuteczną. stkkh częściach kraju. Podczas wczo- dła. Ogień przenosi się z niezwykłą 
Niemiec, czytelnictw{) pism i ulotek nie- Komisarz policji heskieJ Beat wydał rajszego dnia otrzymano wiadomości o szybkością. z powodu silnych wiatrów. 
legalnych przybiera wielkie rozmiary. rozkaz aresztowania wszystklch osób, u 75 nowych pożarach obszarów leśnych. Wobec słabego zaludnienia tych stron 

W Brunświku policja otrzymała roz- których będę znalezione taJne ulotki. Najbardziej dotkniętą klęską p01aru akcja ratownicza jest niezwykle utrud-
kaz strzelania do kolporterów ulotek Zostaną {)ni poclągnlęci do odpowie- jest północna część prowincji Nord Bot- niona. Jest rzeczą charakterystyczną, 
marksistowskich. dzi.alności z artykułu o zdradę stanu. ton. Szereg wsi doszczętnie spłoneło., że najwlllksze upały nanuia w prowin-

Niektóre kraje związkowe, jak np. Przeciwko kolporterom literatury nie- Kolo l.ulea sfJlon~lo 20.000 ha lasu. l cjaCh północnych, gdzie od szeregu ty-
Hesja są wprost zalane literaturą niel€:- legalnej policja ma prawo utywać broni. Przeważnie pastwą o2'nia padły la- godnl nie było deszczu. 

Maltern nie rezygnuje z dalszego lotu Walka b!lnd ty m a 
Po naprawie samolotu, wyrusza w dalszą podrół Z II Y Z Bm W nmeryc B. 

Ryga. 13 lipca. ~ nie nowY etap swego lotu na innym a'Pa. Os.re zorzqdzenla Rooseweldo. 
L Mcskwv donoszą, że w Chabarow-I racie. Samolot Matterna. który uległ Waszyngton, 13 lipca. l nie!Jl proh~picji i straceniem dochodów 

sb oLrzymano depeszę radjową z Nowe katastrofie koto Anadlru. będzie prze- Prezydent Roosevel.t acz.kolWlek .z~ zWląuUlych z przemytem i nielegalnym 
na Alasce. Depesza ta wskazude, że no- wieziony do Władywostoku a stamtąd ahsorbow.any sprawamI pohtycznem.t l handlem alkoholem. 
wy motor dla samolotu Jamesa Matter- oditJransportowany drogą wodną do Sta- gospodarczemi również dba. o Ipok6j i/ _____________ _ 
na przvbędzie do Nowe w dniu 15 100 16 nów Zjednoczonych. porzą,dek wewnętrzny w kraJU. 
lip~a . . Władze sowieckie zdecydowały, Ostatnio prezyd~nt odbył z przcd.tta· W Portugalji panuje 
że hvc1roplan Nr. 2 odleci do Nowe i za- wicielami władz stanowych naradę maj" kó-
Lierzc motor. Amsterdam, 13 lipca. cą na celu ukrócenie zbrodniczej działal- SpO J. 

Po dokonaniu naprawY samolotu (t) Z Londynu donoszą, ii holender- ności t. zw. "porywaczy" których ofiar_ Warszawa, 13 lipca. 
M8tli.'rna i zamianie motoru lotntk bę- ska następczyni tronu księżniczka Jul- padło ostatnio znów kilka osób, m. in· Wobec pojawienia się w prasie pol-
dzie J.:ontynuował swój lot. jana. która obecnie przebywa w Ang]ji nemi O'Connor ze znanej rodziny cizia- skiej wiadomości o rzekomych zamiesz-

RYl!a. 13 lipca. ma się wkrótce zaręczyć z trzecim sy· łaczy demokratycznych i finansista chi- ka.ch w Portu~alji poseltswo portugal-
L Moskwv donoszą. że lotnik James nem króla AnglJt Georgem. Wiadomość cagowski. FacŁor. .ki.e w Wuu.awie, komWlikuj~ł że donJ.e 

MCltt ~~ rn w\'startował dziś na hyd1ropla- ta wywolała wielką radość w Iiolandji, Złoczyńscy zatądali okupu za upro- sienia te są zupełnie pozbawione pod­
P!2 S{.\v·(:d:im Nr. 11 z Anadiru do Ne- nie została ona jednak potwierdzona wadzonych. Wzmożona działalność blUl- staw. W całej Portu~alji panuje porzą-
rr~ () rq \ I~l" :'~. W :-~2rno lotnlk rozpocz- urzędowo. dytów pozo taje w związku ze 2;niesie- dek. 



frekwencja na kolejach spadła 
Na plaży chroni przed odparzeniem 

Krem Monarom , 
SmieJmy się! :Jest to nost~pst"'~DI :a:u6oi:ellio 'udnośd 

W tych dniach ogłoszone zostało tysięcy osób. W pociągach pośpiesz-
-::- sprawozdanie ministerstwa kolei; dat y- nych w klasie I-ej w roku 1931 jechało 

W pewnem plśmJe ukazało się OIłoszerue na- czące przewozu pasażerów. Sprawo- 27.000 osób, a w roku 1932 - ]3.000 0-
lłepuJąceJ treśclr zdanie to jest wysoce interesujące. Wy- sób. W związku z tern zredukowana 

',.pO!iZUkuJ. 1141 atlety za dobrem wynalTO- kazuie ono bowiem, jak odbił się prze- ma być w pociągach ilość wagonów I 
dsi!u1em. Zlla.a~ 1141 mlędą a a 4 ulica Cbłod- tywany przez nas kryzys na frekwencji klasy, a natomiast powiększona ilość wa 
Da' 1108"'. podróżnych na kolejach. go;nów klasy II i III-ej. 

'1==g ..-e . ... 

Jak się okazuje, ludzie, którzy stra- Zmniejszyła się też frekwencia na 
,Woa&e:IODeł JOd,zlale zjawia Iłę atleta. cili zarobki, względnie ~i, których za- kolejach wąskotorowych. W roku 1930 Sensacj e film o w'e 
--~ uu'Dł.J walk zapa'nlczyda - robki zmniejszyły SIlę w poważnym stop przewiozły one 892.000 osób, w roku W·' 1 ' , h d . d k' ? 

wyJ dnia mu wlaśclclel mleakauJa - I chcę za- nlu, unikają podróży koleją. Ogólne zu- 1931 ....; 773.000 osób, a w roku 1932 _ - ,lakI c zlen c o, Z,I pan o .Ina. 
angaiowa~ kilku młeJscowych atletów. Zewnę- bożenie ludności wywolało więc spadek 683.000 osób. I Pytanie to z pewnOSClą wprawIłoby 
łmlle prennta}e ... pan dobn.. ale ale wiem, frekwencji. Stwierdzono też, że w okresie letnim w,ldopot ~inomana. Bar~zo rzadko .bo­
erą pan J.t doeta~ sllaJ'_ W roku 1930 koleje przewiozly 154 podróżuje daleko więcej ludzi, niż zi- wIem kto~ wyzn~cza soble stale dni ~-

- Menna zrobł~ próbę - odzywa sIę atleta. miljony osób, w roku 1931 - 135 miljo- mą. Niewątpliwie wpływa na to okres częszczama do kl?o~catru. .Ta~by, SI~ 
- Bardro ch.lłtnle. Ale co takiego zrobimy? nów, a w roku 1932 - 113 miljonów. urlopów. I tak latem koleje przewożą o zdawal0, ,ale, tak me, Jest. . Wlel,~~e pIsmo 

,Aha, niech pan naprzykład JC)róbule przeu.l~ć Oznacza to spadek frekwencji w ciągu 100 procent więcej pasażerów aniżeli amerykanskle "MotJOn Plcture przepro 
.. tasę OIDlotrwar. cło ck"qłep pokoJu. 2 lat o blisko 30 procent. zimą. 'wa~zHo na ten temat bar.dzo ~ieka \':~ 

lUaaE zrzuolł marynarkę, padnlMł kasę I za- Najpoważniej zmniejszyła się ilość Jeśli chodzi o porę dnia' więcej ludzi ankl~tę, która wykazała, ze .wlększosc 
lapllllY, ZJIlęCZOIly, POStawU J. w l4S1ednlm po- osób, korzystających z pociągów pośpie podróżuje dniem aniżeli nocą. Stosunek ludzl ma wyznaczone stale dnl w tygod­
koJa, sznych. W roku 1930 przewieziono te- tu przedstawia się jak 2: 1. niu, kiedy uczęszcza do kina. Tylko] 5 
. - Doskonale. NIecIt.1 pan zostawi swóJ a~ mf pociągami 4,159.000 osób, a w roku' Powyższa statystyka opraoowana procent ludzi idzie na film nie zwraca-
.,*-. ,a za~ pana za klika do.I. 1932 - 2.324.000 osób. Charakterysty- zostala w związku z zamierzeniami ml- jąc uwagi, którego to jest dnia. 

6dy atleta wYuedl, UlaJomy, który przypa- czne jest przy tern, że ilość osób, które nisterstwa kolei w sprawie zniżki cen Ankieta ta pozwolita nadto dokładnie 
tąwał. teł lC8IIIe, pyta: podróżowały za biletami uJgowemi, jak biletów kolejowych. Kiedy ta zniżka na- ustalić, które dni cieszą się największą 

--;0., .... l'ACZywJśoie otwiera cyrk? urzędnicy państwowi itd., nie uległa stąpi i wiele wyniesie - narazie nie frekwencją v:-' k~nach ... I ,ciek~we - jest 
_ :u. * . l zmniejszeniu. wiadomo. Faktem jest wszakże, że w wręcz przecIwme, amzehby SIę nam zda 

'n. biuro" rr.':'. ut. WYo~a~ał p~ !lObie Iety ko, Zaobserwowano też, że coraz mniej ministerstwie już toczą się na ten temat wało. .. . . 
rzenlellea~. ;.ozow. z ą li o e, mn za fosób korzysta z klasy l-ej. W roku 1931 narady, . W medzIelę do kIpa ~hodzl 29.9 proc. 

:OJ' ",lef kuy do clrqIeao po- w klasie I pociągów zwyczajnych podr6 St. kmomanów, w pomedzlałek 4.1 proc., 
a. *'II I towalo 18.000 osób, a w roku 1932 - 11 we wtorek - 3.4 proc., w środę - 3.4 

- .* proc., w czwartek - 3.4 proc., w pią-

''-'mus~:er:ć :a:~::~::ik:=:"a wJe- Giełda zbożowa I KRYNICA _ ZDRóJ tek - 7.1 proc., w ~!~Obotę - 22 proc. 

'- Jllkto?: Warszawa, 13 lipca. PENSJONAT śWIT" ul JASNA W podkomisji izby deputowanych, 
;..., .Całklell! natu.ralnłe. Wierzy bowiem Iilil- Na dań.siJeIj,s.z.em rzebMlIl!iu gieMy ~booowo- 8 . od N h' L·' oc powolalIlej do zbadania przemysłu fil-

Ido, to na Jej 40-centymetrowłł noa. wejdzie towarowej w Wa.rsz.ame og6lny obrót wynooił mm. 'O'WJ'C aJZlenei .' mowego we francji, wyglosił przemó-
pantofel nwu .. K. 5SO WiD, w tem żyIta 188 bom. NotowaLlloo z,a 100 pod Z1l1Jrzą~em D-rowej Ir~y Gci~()IW&kieJ. Po wl'enI'e ml·nI·ster de Monzl·e, wykazul'ąc 

~ p&a'y!beJt wagon WiIIi!'&ZIawa w h&n.dLu hur- leca poikoJe słolllecme - k.uclmJa ZIIlaillJa H 

M ~m w ładounk.a.ch ~owyclt: i}"to stan- SWE/! ~O'broci. BadikOllly ~ t8Ire.s do werllllldolW1B.llliJa. konieczność obniżenia skali zYS~óW tej 
,w włeUclm ddeoniku amerykadsklm ukazało druNi t-azy 23-24, iY't.o sta.nd.aJI"od lI-g.i 22-23, Łąki i Lae obO<k. - Ceny bM'<lz.o P=)'Się.pn~. gałęzi produkcji. W kolach zbIlżonych 

Ilę odoszenie, ktMe J85t szczytem ekonom)ł: ~enLca cz.erwOllla jama sZJkLiI9t.a 43-44, p.5iZIemilica I do rządu twierdzą, że planowane jęst u-
e_ I JeMo1iM. 42 - 43, ps.Z1eruca zbieraJllia 441-42, 

" __ eln IIJ4C nłnlelszym smutny obowiązek, owLe. je<l.noJ.iJty 19.50 _ 2O.5(), OWLes 2lMeramly ~UfET I BAR R~ll~sy ,Pr~emysłowo-Rze:nieśJ tworzenie-- we francji monopolu 4inan-
zawlad~~ prsyJaolół J znajomych, te uko- 18.50 _ 19.50, jęCZlmień na ka.ezę 21-22, gry_ nIcuj s~ do wyd:zlerzawlellla od zar~. Wlado- sowego, przez połączenie kotfsorcjum 
chana molwna zmarła w cbwUl, gdy obdarzy- k.a 20 - 21, prooo 21 - 22, groch polny z wor- mość Biuro Merkury, Skarżysko-Kamlen.na. ,kilku firm, który podlegałby' kn'TItroli 
la I dl "'tA. •• J I I I lcioen 24-27, gl10ch Viotol1i.a z work.i.ean 32-36, O I 't N l·' Ć.ło· mu es~, a a "reao POSZUaU Ił p e egn ar .. _.1~. 4 5 ł b' . b'~~L! 1" 105() ł b' IWONICZ Pensjonat "ZOP.J WKA", pokole slo- pans wa. a ezy zaznaczy, Le l w 
Id, do czasu, idy znajdę nową towarzyszkę t y- ;6'i1; II = b: ~~~e~ ~. 90 ~:. neczne, calodzi~l1ne .~kwintne utrzymanie, ur~- Polsce mówi się ostatnio o organIzacji 
cia, mlOdą, pł.~ f polladaJIłC4 conaJmnJef 20 45 _ .te, ma,k.a p$ZoeiIlI!II8. l8alt. l-szy 415 proc. luk- cze oentralne polo~elue. w~lne od kiUIZU. Sb- monopolu filmowego 
tysłęcy' dolarów, która moglaby mi by~ pomoc- S1.LSOWa 65 - 70, m9,lu pos7.enlm. ~. l-u'Y 65 pr. <lilowa. • 
_ w prowadmla manego meco .magaZYDU błe- 60-65,. m~ pszeD.1lla. goart. II-gl 20 pro<:. po luk- ENERGICZNE I INTELIGENTNE OSOBY. Za-
, ~eJ 5~ l- 60,.. ma,ka pszeama. gaJt. III, po- pe'W1lIiony byt do 1000 z.t. mtes!~oz.nie. IiIlrorma- DO J. T. W'.ASCICIELI KAMlmJC. ~ryto 
llzDy, który pny tej SCJ050bnOŚ(:łl'l pm;ypomłua~(Ą' 30 r ,lj,(), ,m4ka żVłInia łI''Y'blowa ~tune'k cli udziela T owo nankOwe w Grodni~ p.rey uJ. wallly urzędnik Sądowy VIII gr. b. prow. 'Komor 
moJeJ klIfentelI, ~zególnle, te urządzam wy- I...,. 39 - 41, mąlk.a iytnma aItIkowa gatunek n How,()Ia 9.. 9-8 nik Rew. XI. przymusowy ~ z l~ty Są-

,....,... ... Po. cenadl ok...vJnUftl. ' I.ty" pl"7 .... nnuę 29-31, ~ iy:1IMa tI8I2lOW& 95 proc, 29-31, ' d'll Okir~. w KrakowWl prsYlnmJe Nministracje 
. ~ ., ;. -,. ,- " .. , ,.n-.", r Olttręby ~ Wlle 13,5(J!!.;14~~, Mręł>y p.z.en- UNIEWA1:NIAM zgubiona. kslueczkę Kul'. Cha kamienie. Nw.wyoza.1 solki,nIe l dokładnie ze 
~agazyn do n.owego domu, który nIedawno ku- Q8 śre,dnie 13,50-14, ilIŁręby ~e 12.50-13 rych, Kra,k.ów, KO'Złows.ka Wanda. 14 znajomoo~ci~ rzeoczy załatwia J)Oruczone sq>ra-
.pdem, a w którym oprócz tego Jest leszcze kU- k,uchy Luhme 18--19. kiuchy nz.epaJk.ow~t 14- wy. Z~I~enia b. Komorklk Rew. XI., Kraków, 
ka wolnych mieszkań, oddam Je w cenie po 50 14.50, kuchysł'Ooneczn.iJkO'We 16-16.50. POTRZEBNA kie:rowonicz.ka do pracowni lora- ul. św. Jana 13, Ul. 40. 14 

wieokiej. Z~łoszenia ,,:Express", Kraków, pod 
dolarów, a do tegO właśnie domu pOszukufę por- .. Pra,cowrnia" 14 KTO pożyczy otomany l dywllolJU Da tydzień. 
tlera". NI-es"c.-e . pomoc Z~loS!Zen!a: "ZaJPIata", :Exi>re:ss", Ka-aikÓ'W. 14 W aJ k k ,. II Itb I k" MLECZARNIA z urz~dzonem mies.vkaJLlem, gaa:, yn aze, tury USZcześ w y udz o"Ć; od " ~l.j,_ k _1. t b--,l. _1. MASZYNISTA _ ~~er może r.<.. .. n;.e .. Obl:~Ć k1e~ . w ociąg, pIWnica, ""'I!lY a, P'Ulil1I. .,;tJ1\O'łJl\.U- """"" uw,"" .. ., 

.Mała, domowa maszynka do robIenIa ple- naJ-b I~ ed n -. eJ-szym r~nCyillY z 'POwooo wyjaZ<lU zaoraz do odstą,pie rownicVwo <!Jr-ukaiJ':n! l>O'SIZu1cuje posady. Zglosze-
ntędzy. nia. Wiadomość: KrakÓW, Ped:zioh6w 22. 14 nia Bus,ko Zdrój Pinczowska 50 dJla "Drukarza' 

"P·DZW ' lei na 
Powieśf sensacyjno-społeClna. 

żyćl .. " 113) szczytach. Chciał znów doznać rozkoszy I panna nie rezygnowała z swego zamia­
zmęczenia i odetchnąć swobodnie w gór I U zatrzymania go. 
llych i mroźnych regiollach zdala od płu - Jeśli nie liczy się jut pan z inne­
kiej banalności zakoplańi.ich dancingo- mi ok0licznościami - prosiła go - to 

Napisał Andrzej Zański wiczów. niech p,.n nie idzie ze wzgledu na ml;ie. 
Czuł się odmłodzony, wło.tyw.uy na Rędę bardzo niespokojna o niego... Te 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL - Jest pan s~rym ~aw.ale.rem i k~n siebie· tatern;i.czy rymztunek. Młode wy- trzy dni pańskiei nieobecności będą m: 
H.al.iJIIJa Raieoka, bez!'obotna stenotypm- serwa~ystą - drazntła, &1ę z n:m. -:- Nle poczęt.e nogi" ~męczone karykat~rą ru- s:ę wydawały wiekiem. Nie będę lT'.jgła 

ka, postanowi/a z rozpaczy utopić się. f'OZUmIe pan sensu tanca, pomewaz sam l chu podczas 1(f,Jotycznego doreptama fox- zmrużyć oczu, myśląc z trwogą, że mo-

P PrbzeszkOkdtZóił jej nalw !t~mchs~ol fer Paweł ni~ umie tańczyć. Ale niech sprobuje i trottowego rwały się same naprzód. że st ału się panu coś złego 
' rz,V or. u re~o z az a WIOwy przy- . .... d Ob . .. l h· li' . 
tul~k. nauczy S1ę, a w.net zmIen1 .pan .sWOJ są . B:J prZ)!,aCIe e c Cle . wyruszy c po I nudziła, przekonywała i prosil~1 bk 

Po wielu przejścla~h Halina otrz~mulel I wieczo~ami przy ~Ięku patefon~ POłUdJn.1U, dOJSć ~r~ed ~ec~rem. do d~u~o, aż wreszcie Przybor _ lubo /.Iv 
posadę wychowawczym u hr. Zbara~k17h, pocz. ęła udZ1elać mu pierwszych lekcyj. schronIiSka w Dolml~ Gąs10mcowe'j, - w głębi duszy _ zrezygnował :' swegn 
Zb~~:kfe~o ~~n~~~osie h~~~~!~ie ZbJ~U1Ra~ ' Pr7~bor, przyciskając d.ołs~ebdnle kksztat Pl ~nAolcQ1Wlać tu i rankiem l' .0 śWIł'de ~ść da zamiaru. ' , 
leokiei. ną .lcibć dzJewoz,yny, mUSIa Je a zgo- ej: ep. an ten s-para ]1)owa a mespo- _ A zatem nie idzie pan? _ zan \,-

. tialina wywarł~ na Zbigolew!e olbrzy- dZJić się, ~e. i taniec .ma. swoje uroki... dzlewan~ m.terwenc]a Romy. . tal raz jeszcze Milczyński, gotowy już 
mle w~ażenle, co nie uszło uwagi hrabianki Powoh l ostrożme zaczęła go mądra Dowledzlaws.zy asę o zamlarach Pa- do drogi ' 
Izab~~~eł Przybor, który w międ.zycza.tie k~iciel~ zaciągać na dancingi: ll~j- wła, napadła na~ o.s~ro. ," Trochę zawstydzony Paweł opuś..:i1 
zdobył sławę au boksu polskiego, w decy- pIerw WIeczorem, a .potem po połudnL? - Czy to pIę-knote z pa.nsk;ieJ st>rOlD.;: gł('wę. 
dującei 'walce .z Lefor:hem poooei. ~lęskę. ;-: D~szcz pada, l.est nudno ... Czy.me deze:t;C?wać z. pod szt~ndaro:v .Jla,gZ?J __ Może wybierzemy się razem kie-

~skutek mecneJ JntJygi ~zab.ell! traci lepieJ PÓJŚĆ na podW1eczorek do kawilar- przYJaz.rut 7 ... Tez sens włoczyć SIę po go- d r' d '. D" . ó.d 
Halma posadę bony malel Rent. '7 . k ł.ł rach! Doruero 00 zdarzył się na Zamu ~ ID ,ZleJ... ZIS nIe p l ę. , 

Wydalonei ze służby dziewczynie za- Dl - prze onywa a oso. . .... t:. . . Clf:żko skrzypiały po ścieżce ogro-
proponowa: hr. Zbigniew. ?y została jelro I Paweł szedł., . łeJ TurnI nteSlZczę~Li~ ~.ade-k: dwuch dcwej podbijane gwoździami buty in-
kochanką - ale nadaremnie. Zrazu spoglądał z o.brzydze1lJ1em na zbłąkanych taterni.kow zyClem przepła- żyni~ ra 

Przybor ulepszY! karburator samocho- wypoma,dowanych bubków i lowelas6w, cHo swoje maniactwo łażenia po górach. R" , . l • . f 
dowy , . d .ł' h .ł . 'b d - ByH to. nie.doświadczeni turyści .om" $pOlrzala za mm tnum alnym 

Sprzedawszy patent udaie się z Micha- po rysuJącyc n Ol,s amI , n~ y po c~as 0- •. , ' wzrokiem poczem zwróciła się piesz-
Iem do Zakopanego. strego ata,ku choroby śWlętego Wita -- którzy lekkomyślnńe wybralI Slę na trud tI" d P b 

.l'łuca khz truooością oddy,ch.ały ~ęt prawiący;ch uwodzicielskie du.sery spooo n:'l ~c,ieczkę bez pr~ew~?nika .- v.:trl\.- czo ~vn~i ~u· rZYn;ba. dz . d-
klem, przesyconem dymem paplerosow, nym danserkom. clł SIę do rozmowy mźyn'le.r Milczynskt. b r ę lę pa ar o za Jego ro 
powietrzem, Pot zwilżał im czoła i twa- Wnet jednak przyzwyczaił się i wkrót - Ja jednak mam za sobą nieco doświad t ną O larę··. W ,nagr?,dę poz\~oIę 'panu 
rze niby u egipskich rolników, uprawia- ce, mimo niechęci, wciągnięty przez i- czenia i gwarantuje, źe przyjacielowi na dowa.rzyszyć sobIe dZIS po pOłudmu na 
iąc~ch pod skwarem afrykańskiego słoń nergicz.ną Romę w koło tańczących - szemu nic się n-ie stanie... ancmg. 
ca ' swe pola. sam zaczął dreptać w rytm muzyki. I Roma g,pojrz,ała nań z gniewem. 

A wysoko na n,lebie świecił:o jasne Sto rliJzy obiecywał sobie, że n~e hę-I - Niech pan nie dolewa oliwy do DZIEWIĘCDR~~~IAt.y Ó 
słońce. O krok dalej balsamiczną w.onią dzie się j~ więc':i wygłupiał, cóż kie~y o~nia. Jeśli już pan. sam ~rty jest p:zet Z S AT SZ STY. 
pachniały szpilkowe lasy i wabiły zlelo- Roma umIała pohtykować tak sprytme, m1kroba drapama Się po gorach, to nIech Zaręczyny w bl~ska~h 
nością swych stoków regle. że Paweł nie był w stanie dotrzymać da pan nie zaraża przyn-ajmniej tą chorobą, księżyc-

Pawęł nie mógł .zrozum!" tych lu· nei sobie obietni,cy. pana Przybora .... Ostatecznie, jeśli slu-ę- o 
(hi. Jeszcze wieczorny dancing uwatał I grzeznął coraz bardziej w błotku dan ci pan sobie kark, świat nie poniesie żad Roma Rysińska zawojowała wkrót-
7.a c~ wytłUsIl1aczone!!o... Ale podobne cingowej nudy. Raz spróbował się zbun- nei .szkody - lecz jeśli nieszczęśliwy ce poczciwego Pawła, który nie umiał 
zabawy w południe ~ popołudniu... Ale lować i postanowił wybrać się z Milczyń wypadek zdarzyłby się tak znakomite- przeciwstawić się jej słodkiemu despo­
to już grana<:zyło z lJ().tlsensem i a.bsUiI'- skim na trzydniową wycieczkę na czes- mu wynalazcy jak pan Paweł, cała Pol- tyzmowi. Zresztą młody wynalazca nie 
dem. . ką stronę· ska okryłaby się żałobą. był niezadowolony z losu, jaki mu przy-

Lec-z piękna Roma nie podzielała je- Uśmiechało się do nieg'J wspomnie- Przybor protestował gorąco prze- szedl w udziale. 
go zapatrywań nie beztroskiej włóc?ęgi po lalrzańslc:c,h ciw pdobn~j troskliwości, lecz uparta (Dalszy cłU Jutro).. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIf$CL Zly, zdenerwowany w najwyższym Najdluższą rozmowę odbył Wal- ną w sygnałach świetlnych; głosowy';:}: 
Ela Robertson. plekna woltyterka f Rex stopniu, Walden rozdarl kopertę. Po den z przedsiębiorcą instalacii elektro- całą drogę naszego miłego gościa. . 

sJynny akrobata, przygotowują się w wo- chwili twarz jego pocz"la sioa mienić techniąznych, ślusarzem i murarzem. Na ustach Walden.a odmalował się 
~~~~~~ ~ ~ O W piękne' woltyterce kocha ale skry- jak kameleon. Od białej jak pł6tno prze mawiali szczegółowo całą robotę, grymas okrucieństwa. 
cle klown l'rlko chodzita wszystkie kolory at stawała którą już poprzednio byt Walden za- - A p.ozalem mam jeszcze na jegą 
ki Po występie Ell, na arene wpadl leko, się czerwona jak rak. List brzmiał jak projektowal. Wal den nie wyruszał się przjwitanie to - i Walden potrzą.,;nął 

m,. spretyst~ krokiem Rex. Akrobata nastoapuI'e' tego dnia z domu, choć dopiero był ~cwolwerem automatyczllym.- Pozatem 
zawlsl na kOtwICY pod koPulą cyrku. ~. . Rex spada narIe z trapezu WŚT6d o~ól. "Szanowny Pame! wtorek. Czekał na przybycie m01nte' mlls,z~ pan·om dodać, iż moje ap.araty 
nei'~ crzerażenla i tra,ci oble ręce. Podpisany będzie mial zaszczyt rów' uważał na ich każdy krok i kaz.ał działają w ten sposób, że drzwi, raz o-
!:rad \bvd:~e~.: ... IIIQPń" fdd. ahob&ła złotyć Panu Wizytę. w Jego włas- zdawać relację znajdrobniejszego na- ~warte, już się więcej otworzyc nie da-

M!odzieD:iec "ze ezram," .,a ma.goat.a nym domu w najbhższy czwartek wet szczegółu. technicznego. . dzą· Włąc~a się w nie J?'fąd i
1 
Miste, Iks 

l'8,$kleg,o. Edmund ~ odwiedZa li między godz. 11 a 5 po południu. O rozn:owl~ w ,salonac~ Lady WIn- r~dłby razony, gdyby SIę doty.nął klam-
Elą r:ego aikrobl1łę w ~ gdzie w04- Wizyta ta będzie bezinteresowna ston dowIedzlal SIę rówmeż baron de ki. 
trtTer: przdcOGdywaje 110 o ew.j aI1Wcf. z dwuch wzgl"d6w' z Jednej strony la Tour - ambasador meksykański. Ba Baron de la Tour był za·chwycony. 

ymcza.sem o Stanleclde~o %Wrócila sic ~ . O . I'· d . 'ół W Id C d . . Wald J t _ dawna JeiO przyjacl6lka, Rep Szybslca, podpisany wyjdzie zaopatrzony w r n me n;a ez.a~ o p.r~YJ.acI. a e~a. - u own~e, p.anre en, es pan 
córka bogatego pn;emyslowca. Czynl ona przedmiot, kt6rego przy sobie nie Znał &:0 Jedyme poblezme, Jedn~k wle- dcp~awdy genJ.uszem. Jestem, -przekona.· 
mu wyrzu!r. te nawiązuje znajomości z posiadał _ przedmiot wartości co- dząc .. Jaka scena przypu~~czalme roze- ny .. ze gdyby m~ pana .stanowlsko "'! pT~e .. CY~8~:I!" ~lJmaw1ia Edmu.od.a. ab H1IW'd najmniej jednego szylinga, z dru- ~ra Się w czwartek 'Y" wllh p~zemystow ~y~le, stałby SIę p~n Jednym ~ nalgenJal 
l: cyrkówlką i ounit się z Regą T&yb5Jką, giej zaś strony z chwilą, gdy pod- ~a, baron .sam zglOSlI~ sv.{ą. wIzytę. meJ&zyc~ de~ektywow a~torow. , 
idy! to mu f-t potrzebne do Jego interesów, pisany opuści Pana pałac bez prze- - ChCiałbym kOllleczme być u pana - DZ'1ękuJę p.anu, pMl1e ambas.adorzt', 
li<> edmund Stanieoki naJe-tal do komitetu szk6d szpit le wiedeńskie staną się tej nocy. Mam wrażenie, że będę świad :-', odparł chłodno Walden, - UW1iżam 
Pieko:g;~oi c'!I!ą1:o'~~'Na -r~r~fen; bogat~ze O a10,OOO szyling6w. ki~m sceny niezwykłej: ~,kradnie p~nu Jednak, że te kom~lementy ~ędą na ,miej 
miała byĆ wybrana Kr61.owa Pleknoścl. c11a W imieniu chor ch i cier i c ch Mls.ter, X. ~ pod nos~ lakls przedmiot, sc~, gdy pan kom~sa.rz Marbn z1ikuJ~ w 
której rÓżne towarzystwa przeznaczyły zechce Pa . Yć j / ą ~ I WYJdZie mespo'strzezony, będzie się kajdany tego zbrod1l1arza. 
laczną na~odc w sumie 50.000 złotych. S ts n p~tyJ~ na ~er dczme - śmiał w kułak ze wszystkich pana urzą Była godzina punktualnie 11. Baron 

R. &yhsk4 etan tlę o IIą'IkUlli. ze zg ry po Zlę owan e o zaw- dzeń. z.a.mierzał właśnie coś odpow.iedzieć gas 
~\r~=zeffo=-:ty na Ła~ie =ołci. sze do usług gotowego .. Walden należa! do tych małych na- podarzowi, gdy uagle na tarczy tablicy 
zakładu fo~rd=Jo 2lIL,,!~rełotOg~~ W Id bk hłM1s,terolksa, j tur. które potrafią się unosić tylko wo-) sygnalizacyjnej ukazało się słabe ~wia· 
Eli równiet l1IIl ów ~ur;:"Uj~ie to co- a en szy o oc. oną. czy e- bec ludzi na niższych od siebie stano- tełkD. 
ko~~ zOłtało w O%JII.eie, Idy EJa. po opu_ go zagraly zlym bl.asklem. wiskach. Po. zebranych przebiegł dreszcz emo' 
1IZ~1UU pałaicu błąkała .Ił po ulicach Nareszcie. Nikt lD?y tylko on. włd- - Niestety, - odparł Walden' opa-I cji. 
~ .... ~Ia, ~zyskule PI~rv.:sza nagrodo pod wa ł nie rozprawi się z MIster Iksem l przy- nowując ~ę calą siłą woli - mam wr - Cicho! - sz.epnął Wal:! en .. - Ktoś 
IwU\,lem. że OCZYŚCI SIę Z zaTZUtu zamordo- czyni się do osadzeni o ...... ,a . bl!.!.! wania Stanieckiego, a g w wlęzIem~. J zeme, ze dozna pan ciężkiego rozczaro- S1ę z Uka ... 
. i)las}ęl>nego dnia PJ.a s.potyka sic ze Walden. dobył rewolweru. z kt6rym SIę wania. Jeżeli Mister Tks wejdzie do me- Wszyscy zastygli nad tablicą· Śma­
S\>,~zYmIQ1'zedcem Reltl. Lewallsklm. w phi- nigdy me rozstawał: I go domu wolny - to wyjdzie zeń w kaj tełkD trwało jakiś czas w kąc:e tablicy. 
n~l~ r~tauracll .. Trocadero". Lewadski - To jeszcze nic, ale mÓj apar~t da danach - Kto·ś QperuJ'e koło kuchni Jestem 
J.'tz'y rzeka. te pomote fel w uzyskaniU m' I 1;· k . . . . -szybkiej rehabilitacji. U leszcze epszą nauczl\.ę. • * • prze on.any, ze to M1ster Iks. NIe mam 
, W tym cz. LeWfB.~ prlZ'y'bywa do El1i • R.ega W,alden, widząc zmieszanlę i Byfo ciemno. Walden nie chciał za- wątpilwości, że lada chwila nasz gość 
ł zarmyk.a z& .ob" cbwi. bhski szalenstwa gniew brata. zagad- palać świaHa. Wystarczyło jasnych od przekrDczy furtkę· 

. 1 _te~dad:lsz::.~ta,~!r:!;,r~~e~~;;~.st~a~ nęla go nie. hez trwogi: blasków, ja~ie padały na pokój z pto- . ~o kilku se.kun~~c~ rozległo się dzwo <, ';. ' ,*;ęratona ~a. . - Co Ct jest?; _ , _ nącego kommka. Walden był pocho- n~eIlle u dr~~l. weJsclOwych. Dwa krót· 
.,~ . _. Ell:& otrzym~fe. WTeńcIe Jll.a();Zytfińy ty_ Bez - słowa /,rzucll jej lIst. Po cli'WI1i dzen1a angielskiego I w Wiedniu kazal kie dzw~ll(1 l Jeden dłuższy. 

,,,łu~ ~g~~d; =-~'Y~ ~tycie: lekki okrzyk dobył się z piersi młodej sobi.e w. calem ,mi~szkaniu zainstalować - NIech to djabli ?D~ą!. :- zak,l~ł 
't~ ::!l ~IĄC fej wi.~Ik:~ roJ~ ~~. ". pro dziewczyny:. _ • a~glelskIe kommkI, kt6re dają malo~alden, ~amroClZąc J~eś lUZ zupehue 

,. Blil 1>f1Zyjmuje tc propoz}'Icję. RaUekl - To prawdzIwy oołiater! Nleste- CIepła, ale za to wiele nastroju. n.18zrozunllałe przeklensŁwa. - To moja 
lWIlawia Ele aby z nim WY'fechala. zazral!l- ty, nie mam nadziei, oy mu sie uaało Gab.in~t 'Yaldena był bardzo duży, SIDstra. ~łócz,Y. się po nocach i musi ak1:1 
Ceł ~dzle uczyni z nie' wielikl iWIa:zde fi!- ujść! Tym razem ten człowiek znalazł o małej lIczbie mebli. W środku stal r~t w t.eJ ChWl:h wracaćl Przepraszam pr 
mo~~ga udaje sic do RaHoklego. by szcz.e- swego kata. Dostal się w twoje ręce. dp.ży stół kwadratowy przykryty cięż- nowo muszę jej sam. pój~ć Dtworzyć. 
rze z nim ?Omówić" Wie:n, te nie będziesz miał dla niego 11- klm ws.cho~nim dywanem, zwisającym . Reg~ Walden wIe~zl,ała.' ~e brat ocze 
. W, czaSIe tej WLZyty Stęga znajduJe w toś CI. aż do ziem!. W glębi stało potężne biur kUle MIs,ter Iksa: MunD, Jego. go:ących 
~bumle sfotografię BIl zadedykowana Ralk- __ Jeżeli wiesz to po co o tern m~- ko młodego szefa starych zakładów zaproszen, by WZIęła udZIał w zasadzce 
e~~inC::~!mroel~orl~dJle U;ł:k~JŚĆ za- wisz. A zresztą nie mam teraz czasu, przen:tysło,wych. Nad biurkiem wisiał \ Rego Ddm?wiła stan.~wczo. , ' 

mąż za Stęgę I m6w1 o tern Ralickiemu. muszę się zająć konstrukcją sygnaJiza- gobel~n ,wIelkiej wartości. Kilka obra-. . - 1.'a!~1e polowame na człowieka w}'­
. Po powrocie do hotelu znajduje Jednak cj! alarmowej. z6w I kilka foteli uzupełniało ume 10-' daje mi SIę wstrętne, - i Reg-a Walden 
pożegnalny list Stęgi. który pisze, że O~1rl- I Walden pobiegł do telefonu Za- wrunie pokoju. szy1bko udała się do swego pokoju. 
~~~Ją teja n:~r~~zf!kL podajs.c jedmk pomniał o wszystkich Interesach za- Tuż koło biurka stał aparat, który z Na P?żeg?a'CIJie brat rZUJcił jej: 

B1a fest 7i1'DZpaczona. gdy t stalo slo to pomniał, że kilkuset luazi czeka na je- dumą nazywał ~~.tden swym "elektrycz - N~e wIa~on:-0 nawe~, czy do t~?;~ 
.po udzieleniu odin?ownej. o~powiedlZi Ra,uc- go dyspozycje w fahryce, że winien za- nym det~ty~em . polo;vama dOJdZie. ZWierzyna może 
kiemu. Obecnie Wlec zltlllema romie o wy- tat 'ć . l . h W gablnecle zehral,o się pięć osób stchorzyć. 
feżdł:m z ~!~~r!~t=aPod %4III'mtem zw~h W~I~7n ~;:z:l ~lescob~I~~~e ~SJzyscy z po~~em i zuspe~ą igno;a; Rega .odwróciła si·ę km bratu i rze-
skradzenia . przed trz,ema latv bryłQJnt6w. myśliwego kt6ry poluje na gruhego CJą p.rzy~lądah Silę aparatowl elektrycz- kła ostrJo. 
należących do księcia Piecz.orsklego. . ' nemu. N~e TO'zumi.eI.i jego dzńJał.ania i nie . - estem przekonana, że przyj-

RaoliJc&i dowiaduje ~ pz'YPa.dkEiem, ~e ZWIerZa· , " , , znali jego k001$ Łrukcji. d'Z:le. 
biątę PiecZIOnld baw[ w Wiedniu i l'rzeby- , Przez. bltsko dwie godziny nie od- IWalden jakiś czas napa. ł' . k Walden za·trzymał j~ gwaltcn.,nie 
WIa .w tym ~mY'm hoteW ."Tivoh" .. Re.tyos« chodził od aparatu telefoniczne~o. waścią swych gości. Wres~~e ~1!: Cle a-ł OdWlr6cil ją ku sobie i sP0jn::.tł Tl~ost~ 
~le ~ wu.ęc n1uiWłoCQ;04 •• do IIrtlego, by Przedewszystkiem zadzwoml do ko I kI d p.oczą w oczy: . kslątę zaświatd.czył, te E'I.a DI!le ma _ wspól. . . . wy .a.. 
II.~O z k,y,~e.t~ jego bry~.. . mis.arz~ Martma. W długIej rozmowie - Gdybym chciał pmom w ·aśnić. - Skąd!żeś taka pewna teg-o c:zlo-

.Ku Zldum~ena~ ied.na.k R.all~ego Dl8,tę wYlaŚlmał mu' te ' nareszcie nadeszła na czem polega d~ała.niJe te.ł yJ t' wicl<:a? Czy go znasz. czy go kicdy-
RwlerOa w eabmemi. k.otmia_ ~e Ela h'l któ j . konI ć Z Mi l d ł "o apara u, kol I' ńR, .R, ł ś? INt wła.lodle OIW~ &:.mĄ Sohoe!ód~. kJtóra c WI a, w ~e moz.na s czy. - zaprowa zi (lIby nas to z,a daleko. Zresz W ~l\ spO~l\.a a 
tkra;d,ł,a lIlI\1 brylllJllJty. ster Iksem. Nie, będZIe szczędzll kosz- t, mam. wr~żelliie, że niektórzy z panów Rega zarumieniła się : wyszh L pJ-

OkazuJe się bowiem, te książę Pleczor. tów, by urządZIĆ wszystko jak nalety. nIe postadają odpowiedniego prLygoio- koju. 
sk,1 wrócił do Emmy Schneider I chce fa Komisarz Martin mot e jest nawet zby- warua naukowego. Walden, mocno 7der.erw.1W:lny, 
uchRronlllćklod darJesztui' d teczny przy zapowiedzianej wizycie. Walden prawie dosłownie zad"'rł no zbiegł do swego gabinetu. I ")n i)vł \ve-

a c u a e s ę tymczasem o swego tj' • d ż . d . w ' - t· , . d . 'I\A przyjaciela, Stefana MaIlna. kt6ry jest dy- a emmcze.go v.:-tamywacza, g y sam! 5~ o góry: był rad, że mo.że pochwalit wnę rznie prZCSWla CZO!1Y. ze,;stc:r 
rekto;em hotelu "Tivoll". Malin przygoto- dadzą, sobie z mm te~ radę, ale je~h Się swem wykształceniem technicznem, Iks przyjdzie i że wstaillie ujęty. 
wal Jakiś plan. kt6ry ma zdemaskowaĆ zechCiałby dokonać Jego aresztowama :któ.rego jego goście nie po&iadali _ Po- - PodZlielam calkow!c:e /dani;:> p::w' 
prawdz,lw" Emm- b d . . t '1 id" . W Id .. 'C. - ę ZIe OCZywIS a mi e w zl:any WIem .... "' .... om tyl1·0 tyl R . t ny a en, - rzekł koml''S':lI'Z, ,~'I,~,."<l·',· Ti, Ela zostafe wreszcie zwolniona I WYJet- . • , . . t"...... lK ~. z.ecz Jes op.ar- T - '\ 

dża z Ralicklm na Semmerlnr. Martm był O tyle niezręc~ny, te po- ta na ZlWldue fDtoCe-h, Jest to. ten sa.m zagadnięty przez g-ospodaE<1 durne. --
N~ l7TZyjociu u lady WlDston mowa fest zwolił sobie na pewne uwagi dotyczące wyJlalla.zek który dO!>rowadził d,o udiwię O ile znam Mister Iksa, \va.1nl) '1"' ; ~"'~ 

~ mIster 1ksi~. MIody J)fIZemy.slowiec Wał- zręczności i wielkiego zmysłu orjentacji kowi.enia. kina, SwLatło prze1stacza się w diz1~, że dotrzyma słowa, lI,hpi~al, że 
~::'W;, ~PI1::1m1Hótel "Lux" spostru- Mister I.ksa. Podobnie jak niedawno w r~ch, 3;lb.o tOO1. V( oałym n:toi domu usta- będzie - to bedz'ie. 

la na koryta!l'Zu czlowleb w mas,r;e, Ten rozmowIe z ambasadorem meksykań- w'1łem kllkana.ścLe fotoceh. Wyst.arczy Ze złośl'iwym usmleCil~m Wal den 
sam tajemniCZy niewajomy wgatuje się do sklm, tak i teraz uprzedzał przemyslow by nas Z tak wielką niecierpliwDścią ' o~ dodał: - Proszę bardzo, nicch przvj­
teatru .. OlimpJa". Znany literat Renner ma c:a, że ująć gentlemana _ włamywacza c.zekiwany gDŚĆ prz.esz,edł koło jednej z dzie, czekam go z otwartcmi ram:mla-
przybyĆ do wytwórni .. Uranfa". O Mister I . t t k t h k· . k kt· . k mi' i wł!lczonem~ kontaktami' X-le donosz, dzienniki sensac. szczegóły. n e Jes rzecz~ a pro,s ą. myc Q~Dre, o.re są JaI s~tuczne 0° ... " I • 

Remer odwiedza wytwórnię .. Uranfa". Walden me dokonczyl rozmowy z czy, by u,1ezwłDCZu,le tu na tel desce u- Nasta,pila cisza. W cały ITI dl 'mu 
Podczas rozmowy z nim Bła zauwata. te komdsarzem. Rzucił sluchawkę, tak go kallał się sygnał, IU'b rozległ się ton 0- nie słychać było najlżejszcgo sz<:]pstu. 
literat ma UJ

f 
b~1 dowany wsklWUla,cy pa- zdenerwowało ostatnie wypowiedzenie strzegawczy. Moi elektrycmi detektywi Za1padla i'luc'ha noc. 

oc u prawe rę'". . M t' Zk I . W Id '1 k'l ok' L! _,.! . .J l'" l d k' ' - Oloho lak makiem posiał Ambasador meksykaóski w Wiedniu ukry- Się ar m. o el a en zaprOSI I - we Dmor.Kll, WWJzące epteJ niż u z ,le kI ' -
W'& w sk~bou w swym pałacu kol!o perło. ka osób ze swego towarzystwa. Byli to Dko - są ro-zrnleszc.zon.e tak. te choćby rze szeptem de Ja Tour. 
ft o mli!jonowef wu~i. przeważnie ludzie młodzi i bez skrupu- Mister Iks wszedł do mego domu kDmi- - A naszego gościa jalkoś nIe wIdaĆ, 

~
w~ "= '1"uchb~ oom~j, B.- lów, o usposobienIu I charakterze po- nem, albo spłynął, ob/oków, iecb.ak mu - odezwal sI< szyderczo równie, ,zep 

~n kZ:m:;~ujeO ~1e z~ r dobnym do samego Waldena. Byli ra- siałby wkroczyć w oh ręb działania przy- tern Walden. - Oprócz nas pięciu: mo 
OClI'" alt'. Czy wg,z~tko w po- dzi, że wezmą udział w tern polowaniu najmniej jednego z mych posterunków, jej siostry niema w domu niJkog-o . 

..... l . • na człowieka. Ich zobojętniale na W$zy Gdyby zaś próbowa, drogi najproslszej, Jakże grubo myli' Slię Walden. 
Renner ""rtC& !)er!y I rotule Się licie· stko nerwy i zblazowane umysły szu- to. jest przez otwarcie drzwi, czeio mu 

t'in z domu barona de la Tom. 1. t ś' t d' d' t j k b . ... . 1.' (Dalszu cl-ąg Jutro) Mister X kieruje list do lin rrc"'o W:l1. cały wla me e~o ro zalU po me, a yn.aJmn:reJ nIe zamIerz,am u-romć - to ~ • 
de<na.' < .~ • ta, którą proponował im Walden. mielibyśmy tu, nla tej tablicy, odma.lowa-



• , . • 
l Dla as( 

sk ńczyły się .,katastrofą" młodego małżeństwa 
(x) ~ Poludni0:wej WaJjl odbyl &lę dw przykro, te mąt. jej opacz.nIe zrozu mial jej dobrych inteqpYi golowa jest 

przed kIlku tygodmami sensacyjny. pro- mial jej intencje, gdy t działa ona w jak wrócić do domu swych rodziców i 
ces. rozwodowy. Pewna młoda aIlilelka najlepuej wierze, che_c, aby malżeń- zwrócić meżowi wolność. Na tej pod­
.wYJechala wraz Zł swymi rodzicami do stwo Jej bylo idealne l . z przykrych stan _Ci orzekł Fozw·ód. 

Dumas ni chciał 
otenić się z ..• cudzą kochanką 

(x) Aleksander DUlmas syn, bawił 
pewnego razu u znanej aktoIiki franCI!" 

, skiej Rachel. Aktorka Rachel była pod­
ówczas koohanką księcia Bonaparte, o 
czem wszyscy wied~ieli. Kochliwej nie­
wieście DUIITlas bardzo się podobal, to 
te! zaczeła go ob y,pywać komplemen­
tami. Widząc. że komplementy nie wy 
wołują pożądanego lI'ezuJtatu, wręcz qlU 
s1~ oświadczyła. 

Australji. z,rzyt6w, skoro mąż jednak nie zrozu-
Wh~~~p<>~a ou ~~~o ___________ • ______ ._._ •• _____ • - Jed~~~~m~s~~W~~ 

emigranta, który zrobił na niej wielkie odpowiedział Jej na to Dumas, - ale 
. ni P i dz -todymi ł mimo, że czuję się zaszczycOTlY pani 

:l~:lę e~cz:teę .~'t, l w~';:t:; Jli~ 6~ ~ie lud.i nisfli,1i ·zwlerzeniaml. me mam och<)ty osz,uki-
młody emigrant prOlU O rokę aąielkl. 't wat Księcia. 

~odzłce młodej dziewczyny ale WZl·ost będzie można, bowiem .regulować - Wobec tego ja rozejdę się z księ-
chcieli StaĆ na drodze do jej szczęścia (x) Me ~ Jw więcej nlSlkich 1Ju- za cel ty$co pod:WYlŻszenJe sylwet:kł. ciem, ---< odpowied~!ała ~ktorka, ale 
I udzj!eUli zezwolenia na to małżeństwo. dzi. Dowolne regulowanie wzrostu czlo- - Chciałalbym, żeby mój S}'IIl nieco wówczas pan ożeni się ze mna,. 
Po kilku tygodniach Jednak młoda para wilka było Jut dawno marzeniem le- podrósł, tak powoli rośnie - powiedzm- - Co? - zawolał Dumas ~d\.lll11!onY. 
udała sIę do sądu, prosząc o udzielenie karzy. Uczenł j~ od szeregu lat praoo- laby matka. przychodząc ze swą pocie- - Ja miałbym się ożt}ntt z culctzą ko­
rozwodu. ją nad wynalezieniem sposobu reguaowa-, chą do ~ekarza. Jeden 100 dwa zastrzy1kll chanka.? Droga przyjaciółko. to jest 

PokrzyWdzonym był malton ek, kM niil wzrostu. . I ~westja byłaby załatwiona. Nowy te~ n!~ożJlwe' gdY'Ż ja się nawet z wlas-
ry tali si~ przed sędzią te pobyt pod OstatnIo na,traflOno Jm nawet na śla- el!ksir nazwany "łIJypophyseneltksltr' nem! nde żenię. 
wspólnym dachem.z małżonką tak mu dy pewnego hormonu w organizmie czlo- dZllala p~lmdl11Wle tyil[ko na wzrost, nie ----=-.,---
się uprzykrzył te gdyby mu nie udzie- wieka, który wywiera specjalne działa- szlkodząc absol'ułnde am Zldlro\WiUl, ant nie 
lono rozwodu' ucłekłby poprostu Idzie nie na wzrost. zakłócając cZYlnllOścl mU'}'ICh organów. 
pieprz ro§nle ' , Lekarz &1dapski. Prl{z Wadehn, wy- Z c~asem dojdlJ!emy do tego, że bę-

• nalazł specjalny eliksir, który prodUlkuje d>ziemy mogli zamawiać wz.rost na'Prz. 
Młoda małżonka, zamlał obrazów, z hormonów zwierzęcY'Ch regulujących metr 90, ltfu dwa metry. 

porozwieszała na ścluach, oprawne wzrost. EHksk. wynaleziony przez dok- Początkowo kuracji bę·dą !pOddawane 
pod szkłem sentencje moralne. a raczej tora Waldehna jest bardzo skuteczny i tyl1w dzieci, które wolno rosną. Z cza­
przykazania, które wypełniać musiał wystarczy tylko zwykły z astrzy;k , aby sem jed'rlak i stars'i mogą się stać pacjen­
małżonek. czlowlek mógł dowolnie z karla zamie- tarni lekarzy sPocjalistów od reg-ulowa-

Przykazania te, jaKo OOrpus dellcti nM si~ TUl olbrzyma. nia wZlrostu. 
swego nieszczęśliwego potycta małteit Kwest ja wzrostu dla niekt6rych lUtd:zi Dla e UJg'e nilki sprawa dowolnego re-
sklego., pokrzywdzony małżonek przy- ma 'bardzo wielkie znaczenie. Są ludzie, Rulowania wzrost,u ma kolosalne znacze­
niósł ze sobą. Brzmiały one następu- którzy wskutek swego niskiego wzrostru nie. Lekarze przYPu1szczaJa.. że ',11011ra­
jąco: . czują się poprostu 'Przez naturę pokrz:yw- wiany" wzrost U kUku pokoleń. da w re-

1) Bądt zawsze wyrozwnIaly dla dzerJł. Z ohwilą, kiedy będzie można re- zuItacie wspaniałe wyniki, tworząc no­
łwojeJ .tony. 2) Traktuj Jml1e raczej, jak g'U,lować wzrost, znikną też, tak niezdro- we pokolenia już znacznie wyżs~e i któ­
zabawkę, aniżeli jak zwierzę poclągo- we, dla organizmu, wYsolde obcasy przy re nie trzeba będz,ie sztucznie DOdW1'IŻ­
.we. 3) Zostaw mi' trochę wolnego Czasu dam~iem obuwiu, które przecież miały szać. 
~o mojeJ dyspozycji, 4) Wychodząc z 

~)~6~o~e~wz:t:tsz:a ~~~~~~~~l:~ "Król dete tYWDW" [hińskl[h w londynie. 
'dokąd wychodzisz. 6) Jeśli masz mnie 
SkrytYKOWać, nie cZyó tego nigdy w Twierdzi on, ie Szanghaj jest IlajspokojnieJszem 
obecności os~b trzecich, 7) Nazywaj miastem na świecie. 
m~le po imieniu i nie w.ołaj nigdy "hal- (sb) Centralnym punktem zaintereso' sko naczelnika policji chińskiej, Okazu-
10 gdy chcesz czegoś odemnie. Je- wania Świata policyjnego i podziemnego je się, że Mister Tseng liczy już 44 Jata 
stem twoją toną i zasługuję na szacu- stal a się obecnie w Londynie mata po- i jest... dziadkiem. ponieważ sam wcześ 
nek. .8) .Nte wyra taj sIę tle o twych staĆ przybytego z Chin "króla detekty- nie ożeni! się i dzieci swoje również w 
przYJa.clOlach. 9) Dawaj mi kleszonko- wów" chińskich - Tsen-Moo-yad. Do- młodym wieku wydał za mąż. 

Opuszczona kropka 
w depeszy 

Jest pr~edmlotem sporu ,dowego 
(x) Znany francuSki profesor TherY 

otrzymał od pewnego 1l'0sY'Jskiego kup­
ca, którego małżonkę leczył, następują­
cą depeszę: "Niech pan nie pfZ1Y1Jężdia 
za późno". 

Ponieważ profesor Thlery wiedział, 
że małion!ka owego lruPC;ł jest pOważ­
nie cqora i wi,nną podcia,t się operacji, 
którą dokonać miał równlet profesor, 
sądził zatem, że deoesza jest wezwa~ 
niem na tę operację. Profesor pooosta­
wił przeto wszystkich pacjentów i mo­
mentalnie wyjechał. 

Po przybyciu na miejsce okazało się. 
Żet lŻona owego !kupca zmarła l włf\śnie 
ma się odbyć pogrzeb. Profesor Thiery 
zapY'tał zatem co mia.la znaczyć wysła­
na depesza. Teraz dopi~ro okazało się, 
że depesza winna była hrzmieć! "Proszę 
nde przyjetdżać. Za póttlO f

', Poprostu 
roztargniony kupiec zapomniał 'POsta­
wić kropkę. Ponieważ natY'Chmiasto~ 
wy wjazd nalrazlł profesora na straty, 
skarży on kupca o ... honorariulIll w wy­
sokości 10 tysięcy franków. 

we, me wymagając następnIe ,rozllcze- koła osoby jego krąży wiele legend na- Zapytany na temat bezpieczeństwa 
nla. 10) Nie zatrzaskuj nigdy arzw! za wet w Europie. U ażany jest on za naj- w Szanghaju, ku wielkiemu zdziwieniu 
sobą, ~ylko wYPowiedz ., jeślł masz lepszego wywiadowcę na wschodzie.. wszystkich Tseng odparł, że SzanghaJ, ~~~!!!!!!I!!!!~!!!!!!!!!!!!!! 
do mme urazę. Małemu temu człowiekowi podlega iest naispl()kolnleJszem miastem na świe- = 

Młoda malfonK:a tłumaczylI. .tę, te cala policja chińska, na czele której stol.I cie. Niema on poprostu nic do roboty po 
nIe miała ona nic zlego na myśll, zawie Wyraz twarzy ma wprost młodzieńczy, ( nieważ zbrodnie popełniane są tam rzad 
szając na ścianie swego mieszkania to też przedewszystkiem zarzucano go I ko i z nudów również przyjechał do 
przykazania malżeńskie oprawIone w pytaniami, w jaki sposób w tak młodym AngIjL,. na przeszkolenie. 
ładne ramy i pod szkłem. Jest Jej bar- wieku dostal się na poważne stanowi- Ile prawdy jest w tern oświadczeniu 

Urke Warszawski.. 5)1 żywc~m 'Po.łknąć. Gdy krzyknął - to mu I tak można było czemprędzej zwiać do tej 
- ry drża.ły. kochanej Polski. Na skrzycLła~hbym po-

32 I t S h la a BalilŚmy się jego wzroku. frunął, a a na a[:a lnie - Feldfebel - U> wasz Bóg w pułku! Tak mnie coś. ciągnęło,do Mici i do t.e 
U _ t.ak nas uczono. go przyszłego dZlJecka, ktorego byłem 01' 

%v,;~orus fla'orsinifta- . Ale ,,z,wodn.yj" (plutonowy) był ła- cem. 
Il "m "nof-sl. ~odn.iejszy. Pyta się mnlie i Blumzherg.a, WreIS,Z>C,ie spotkawszy pewnego razu 

r"!fJ i I U .c%y ma..my pieniądze. samotną zo~ę feldfebla, podchodZI( do 
Spisał H. Czerwiński Odfasowali.śmy mu ki0d;y~ 3 ruble, niej. Rozmawiamy, gdy nagle ukazał się 
.' wz.amian za co dał nam odJpocz,ynek trzy' oni Bóg pułku! Carl Michaił Grygorje-

Mieliśmy jeden i ten um przydział. dniowy po łaźni. I wicz I Zdjął mnie strachl 
"Diewiatdiesia.tyj an1UwsJcij połk" w Nu, dwu ch :z.łodzJ.ei, nasi zwi~rzchni- Wyciągnąłem się, jak słup telegraficz 

Rewlu. cy traktowali, jak iakich§ "arystokra- ny. Myślę sobie: "trup i szkoda gadać"l 
(Dziewięćdziesiąty .mitewski pułk w t6w". Nic dziwnego. Poznali się na nas. I A on ROpauzał na mnie długo, zmi~-

trudno docIec, VI katdym razie Tsen 
zaprasza wszystkich do Sza nghaiu, jako 
naispokojniejszego miejsca na kuli ziem­
skiej. 

Lidją na kolację do gab.inetu. Spędziłem 
z nią kilka godzin, a przy pożegnaniu po­
wiedziała mil 

- Charaszol . (Dobru). Pajeclzieszl 
(PojedzieS2;). 

Pomówi % mężem! Urlop murowany I 
O to. tylko uło I 

Kobieta wszystko mOIŻe! 
Tęs.kn'o m·i było za ,Warszawą, loa uli· 

cą, bo ja wiem - z.a. ws.zystkieml 
Za kochanką, z.a d z.iecldem .. , 
Za tymi domami, za ohodnikami, Ul 

ludźmi! Za całem miastem. 
A tu - kazarma i sołdacki chleb 

Rewlu). Ra.z.em % Szajką Blu.mz.bergiem, któ-' rzyl mnie od &tóp do głowy, spojrzał rów 
Jesteśmy w Rydze. ry miał "złot~ ręce" wypuszczamy się na niet na żonę, a widząc jej czarowny m- JADĘ NA URLOP I 
Ro,zględamy się z Błl\.lmzbe1i~i~ po miasu>. miech na twarzy, odezwał się do mnie: Szyjka Blumzlberg płakał, jak małe 

mieście, wreszcie powiada on do mnie: "Zarobiliśmy" sporo pieniędzy. "Paiałuj k'namI" (!pro.szę do nas). dzJ.ecko, gdy dowiedział się, że otn;yma 
- Chodź, Felek! Zarob.imY!Parę rubli. Kombinujemy, jakby tu "zblatować" Zwbiło mi się lżej na ser,cu. To tY'lko łem urJop 6·do tygodniowy. 
Idę. Wchodz.i.my do sklepu IPOŻYW- (przekupić) feldfe.bla i pozyskać jego las ja mam takie uczęściel - Feldfebel wstawił się za mną u ka 

czego. W sklepie sama tylko właAciciel- ki. Tam - herbatka, w.reszcie i wócLka. plta.na i ten podpis.ał urlop. 
:~a staruszka. Udaje mi się to przez "zwodnello", - Miałem przy sobie kilkadzi-esił\t rubli Powiada do mnie Sza1ka; 

Blumzberg prosi ° funt cukn1 i pół łun kt6ry był "błamy'" chłop (brał łapówki) pod koszul". Wyjmuję i daję feldfeblowi. - Felek! Tak mi slę z~aje, ze ty już 
ta masła. ~Y'imuje r,ubla z ]ciesz.eni, al. i ten wyrobił mi markę u stare.go., jako- Na pamiątkę i za dobre serce! więcej nie wrócisz. 
podaje go tak, :be rubel upadł :na po.dło- że jestem bogaty z domu i t. d. W pułku Przyjął I Myślę &obie - klawo jest! A ja tu sam zginę. Ty masz szczęście 
gę. Skle'Piczarka s.ię nachyla, żeby pod- prowadz-Hem się nienagannie. Zaprzyjaźniliśmy się "na fest", oczy' do kobiet i tobie się udało. A ja? Zona 
nieść, wówczas Szajka si.ę,ga ręką przez Razu pewnego zwróciła na mnie u· wiście w ukryciu przed innymi żołnie- feldfebla nie spojrzy nawet na mnie. 
ladę, W)"suwa szufladę i w jednej chwjJi wagę młoda, piękna kobieta, zam.ieszku rz,ami. Jeden tY'l'ko "zwodny" wiedział, I Pocieszyłem Sz.aikę, jak mogłem. -
wyjmuje z niej z pod "kobiałki" gadć jąca w gma<:hu koszarowym. Była to es- ale ten za 3 ruble g0t6w był wszystko \ Miał mi czego zazdrościć. W wojsku by· 
banknotów, zostawiając wszyetkie dcob- tonka, tona feldlfebla, Lidja. .. zrobić, a ~a 5 rubli (.za ~ię:iorUbl~W~,!łlłO midob:-z.e, jak r.~dko ko~u. . 
ne. Pod'cz.u pewnego przeglądu, Mlchatł złotą) gotow był z radOŚCI S1ę pOWle&1Ć. Złodz1eJom lep1eJ było, nit tntęhgen· 

Staruszka ani się spos-tr.zegła. Dała Gry~or:jewicz, ipl'zed którym wyprostowa ŻOłrue.rz bez J)i.emędzy u tego "zwod tom. 
nam towa,r i reszŁę z rubla. łem .ię, jak 'w.ieca, odezwał się do mnie: nago" prz"'Padł z kretesem, a kto miał- Nic nie rohiłem i dosŁałem "na.szyw-

Przeliczyliśmy "zarobek". Mieli'my - Ty pachoż Da aficeraJ Krasawiecl temu było dO/brze. Mnie i Blumzbergowi kę", I to tY'lko za jedne "słowiesność"-
do "szitwy" (spółki) 93 ruble. Było za. co )Wyglądasz na oficeral Ładny chłopI) wiodło się znakomicie. (wszystkie "nauki" w pułku}j generałów, 
żyć i bawić ~ię. Obdarzony tak niespodziewaną łaską Pewnego wieczoru uzyskałem zwal· pułkowników i t. p. dygnitarzy wykułem 

Nasz feldfebel Michaił Grygorjew.i<:z zrozumiałem, t. był to wpływ pięknej es nienie feldfebla i z żonką jego posz~dłem n.a p.amlęć i innych jeSl'Cze uczyłem. 
był to mężczyzna wysoki, lat około 50-u, t tonki, kt6rej wpadłem w oko. do cyrku. Przygotowałem sobie grunt do Miałem własne ubranie. Wygalanto. 
o surowym, gro~nym wyglącLzM. Obie I Od te~o czasu otrzymywałem często dłuższego urlopu. wałem się, niczem sam feldfebel, sam Mi 
piersi miał obwieszone medalami. Strach "propusklu (pr&e,pustki); udawało się to Do Warszawy I . chaił Grygorjewicz. 
było spojrzeć na. niego! . rówme,ż i Blumzbergowi. Pod<>bałem się młodej żonce ~tarego I 

Mi.ał taką m1nę, :be m6ał człowieka I nu~raz IOIbie tak myślałem, żeby to małżonka. Razem po cyrku poszliśmy z (Dalszy ciąg jutr<>J, 



ewja ekkoatletek Z ta ej 
I 

na stadjonie w Królewskiej Hucie 
olski I Trener Kożeluch 

zaangażowany dla polskich 
tenisistów 

rw sO!1)ofę. <:LaL. 15 liPca i w mecłiz&elę goli I a. Sl8!djoo I, zaś w sztafecie 4x200 konkurenocyjną w tej I<:onkurencji jest n.a 
~ 16-go zo:rtan.ą, ł'ozegrm·e na Stadjo- metrów Sbadjolll i AZS. sza mistrzyni i rekordzlistka świata Wei· 

Zarząd Po.Is.ktego Zwi,\!zku LaWIn Te­
nisowe'go zoakończył w dniu wczoraj,szym 
pertraktacj.e z trenerem Kożeluchem, 
doskonałym czeski,m te.nisLstą. 

nu, w Kr6ll.-Huciiil lelclroatletyame tniIS- ~ok w dal: Do skoku w dal zgłoszo- sów:n:a. 
u.zoatwa Pol.>Ski pań, do kt6rych zostało lIlydt zocŁał,Q 19 zawodniczek z Sikorzoan- Rzyt oszczepem: do rzutu oosz.ozepem 
qłoszooych 57 zawodniczek z całego ką, Orłowską, Kwaśniewską (ŁKS), Ja- zgłosiło s.ię 12 pań, a to: Imielwnka lSo· 
kl"a.ju s . r*ordzd.stk4 imata Waja.ówną nowlSką, Lubecką, Grażyną i Hu1.andcką kół Katowice), Orzełówna i Sikorzwnka 

Czech zgodził slię przyjechać do 
Warszawy w dniu 18 lipca gdz:ie prowa­
dzić on będzie treningi z cZQłowemi te­
nisistami polskimi do dnia 31 lipca. 

na. czelca. (AZS Warszawa) na czele. (Stadjon), Kw.aśniewska i Smętkówna (t. 
Na starcie mistrzostw lekkoatletycz- Skok wzwyż ze zgłoszonych 13 zawad K. S. Łódź), Schemanówna (Makabi Biel-

~. skład grupy treningowej wchodzą: 
Tłoczyński, Hebda, WiHman i Jerzy Sto­
larow. Mecz z Włochami odlbęd.zde soię 
w dniach od 4 do 6 sierpn!a. 

nych opań w tym lI:'oku nie zabralooie żad Illiczek najwięcej szans mają: Jasieńska, sk,o) , Cejzikowa, Piotrowoska, Wojlllarow­
naj "gwJazdy' • prócz lW4IlasiewiczóWIIly. Wei.sówna i Orzełówna. ska i Hulwnicka (AZS Warszawa), Woasi-

,PO!D:iItej po,dajemy ~ z.gło.szooyoh z,a Rzyt ltulą: Do rzutu kulą zgłooiło się lewska (Pogoń Katowice) i Jasieńska -
wodmr ..... .,,;.;;,czu od :pouczególnych kooku- 11 pań, z których s,zaro.se powinne mieć: (AZS Pozn,ań). Finał grupy euro'peJ"skieJ" 
--,,_ JAlSlieńs'ka (AZS), Lewill1ówna (MakAJbl Zawody rozpoczynoa~ą się w sOlbotę o 

60 mw.l Duzub6wna., PokarzewWczów W~lno), WeiJsówn.a i Jamow"ska Jadwiga. godzinie 17-e,j zaś w me dzielę o goodzi.cie O puhar Davisa. 
na (Ja4ielonja Bia.łyatok), F<l'eiwa1d6Wi1la, Rzut dyskiem z 14 zawodniczek be.z- 16-ej. W dniach 15-18 b. m. wstanIe II'O-

GllASSiIler6wn.a (Ma.klaJbi Kraków), Kal1P'iń zegrany w Wimł>ledonde fDnatowY mecz 
•• ROIIZCzykówna, Siikorz.runka i Orłow w grnpi!e europejskiej w walkach o ptl'-

... (SW:lfcm KróL-Huta), BaumgartJle- HELJASZ lAIMPO"OWAL N'6 IKOM halr Davisa, mi~dzy Ang:lją a AUlStralją. 
1"6WIDA (Sokół Byd goszcz), Ghrzwn,Qwska. 11 l. I Mecz ten zapowioald'a . się n1iezwYkle 
Lub&C'ka (Gratyn'a WarSZAwa), Manteuf- ciekawie, ze względu na zna1wmitą for-
16WDat ~ojn.arowaka. (AZS War.szawa), Jak donoszą z Lon d Y'ruu, w prasie an- Gazety podkreślają nieskazitelny m~ austral'Ejczyka C rawforda. który w 
BreuwÓwa. , l'reia6wu (Po~oń Kato-- g-lelskiej ulkazały się brurdw pochlebne sty[ Heljasza i znaJkomite warunki, a turnieju wimbledońskim zdobył tytuł 
wice). wzm1aTIlkli o pomyślnyrrn występie pol- jednocześnie zaznaczają, że dwa tyiliko I11eoflcjalnego mis'urza śwIata po sensa-
~ bIegu 60 mtr. walka w finale ro· skiLego lekkoatlety tlellasza na lekko- wyniki mistrzostw zasłt~gują na specjal- I cyjlnem zwYoi.ęstWlie nad amen1ka'l1liJne.m 

zep ałę między M-alllwU!f16wna,. Sika- atletyc~nych mdędlZYlł1arodowYch mi- ne WYlróŻtnienie, a mdalTIowicie rekord bry I.V.in.e.s.em •. __________ _ 
ł"ZU1k:ą , Breuer6~ strzostwach Angljl. Na zawodach tych. tyj ski Lehtinena (F~nla11ldja) w bleg1U na : 

0100 mb-;! Batiukówn.a (AZS Lwów), j* . wiadomo, .tleHasz zajął plierwsze 3 mile (14:09). I , ~ ~ ~ 1·/ · ł 
ITokarz.wi~ówna (Jagielooja Bla!ysto~) mI. elsce w rzucIe kulą z d1oskonałym re- Ten ostatni w)nnillc o'dpowia'da mndej . • ~rl Ul n [I ~ O 
Go'łlli>6Wna (Makaibi Kraków), K.aapiń~ zul1a1em 15,72. bijąc je~nocześnie rekord więcej czasowi 14 :43 s~k. na 5000 mtr. •• U ~ U 
.ka, O~ow&ka, SThOT~ [S~jon), -- m •• ię.d.z.y.na.r.o.do.w.y .. A.nmg.l.H· .......... as .. ~ .. mBBa~ .................................... ~ ...... .. 
Basu.m4artn8'1'6w.a.a, Ka.iątkiewiczówna --

. (Sok6ł' BydfO.ucz), Lubech (Grażyna), 
Mmttuf16woa (AZS), Bre.ueróWUl4, Pni· 
tlWiIIA ł. Błalu6Wm. (P~~). 

o :'fI. powybrym biegu o palmę pIerw­
łZeństW'a wa]ozyć bę·dą M8lIlt euf1ówu, 
Bre.uerówna, Orłowska. i GOltlibóW11lia. 

200 mtr.: Batiuk6w.n18. (AZS Lwów). 

"Uderz w stół, a nożyce się odezwą" ..• 

Łobuzerska n ść "sportow ÓW". 
Hiepowołani Obrońcy \II nielorfunnBi i kompromitującej roli P~U!bóWJlla (Jagielonja Białystok), Got· 

l:1)6wna. (MakBIbi Kraków), Anderaówn.8.. 
Oorłows.ka i Rosz.ezyk6wna. (Sta.dioo). WZTastająca Z dlI1ia na 'dzień poczyt- za]nteresowanych, lecz nawet na łoou- K. S. PoOlgórze, zgo"dnie i w myśl przy-
Baum.garl«lirówa:ta (Sokół Bydgo&zcz),- ność naszego pisma i zainteresowanie zerske napady panów dziennikarzy kra- słowia udem w stół a odezwą się noży­
Głrutewska (LKS Łódi), ChrZJallowska jaUcte towlllrzyszy naszemu działowi spor kowsk iego k{)<nce·mu pmsowego. Sta- ce, zamieścił dziennmc i tygodlnilk kra­
(Gratyllla) , Nowacka (AZS Warszawa), towemu stało się od pe\Vll1ego czasu so- wiają oni wyżej swoją przYlnależność kowski. należą.ce 'cto jednego koncernu 
13iałuówna (Pogoń), ŚW!i,d!eNka. (AZS POl: lą W oku jednemu z wYdawndctw kra- ldulbową od obowiązku zawodowego i w dwa dUlże aJrt~ulY'., kt6rYlch potiom i 
Dań). kowsklich. sW{)ILm bezmyś1nem zaślepienilll, pozwa- forma daleko odbiegały od 'miana przy-

, ~ te1 .Konkurencji Wialka rozegra .tę Wydawndctwo to w swoich 'ctziałach lają sobie na rzucanie kalrumnH na tych, zwoitych 1 w zu:petnoścl odpowiadały 
mIędl%)' Orłowską, Nowwą i Gł,a.żew~ sportowych rzuca się. na nas. od czasu kt6rym dobro sportu leży w pierwszyun metlita,lności ich autora. 
Iką do czaSIU d w bezsi.!neJ z10ŚCl zllIrzuca rzędzie na sel'lcu. OczY'WMoie zgodlt1lie ze SWOMn ZwY-

800 mIr.: Ni.mIDeita.nk.a. (Maka'bi Czę- ·nlllm. "robienie" sensacyj. sport0:"Ych, OZiy,teln1cy nasi zapewne d'omyś1aja, czajem ulIlilkaIllLa odpowiedzialności au-
.Łocho,wa). 2-yłkó'\ma (Stadion), Glatew ?UbliilkO'WllI11de f rzeczy nleprawd'ZIwY~h s'ię , że chodzi tu o arty'kul nasz w związ tor obu tych pasz.kwtl6w Ił1de mi'ał od'wa-
.ka i Smętków.n.a (ŁKS Łódi) , Nowacka '1 t. p. Wyg;ląda . ~o ": ten sposób, ze ku 'z meczem Wisła _ Podgórze, w któ g1 się pod~sać. 
(>AZS .Wa.rszawa), SzuasóWlllA, Szymczy- wsz,ystko co unca'Z!UIJ~ SIę 'Y naszy~ do: rym opubltkowalliśmy po.głoslkd kUlrsują- Wystarczy jea.na'k zapoznać się z 
k6wna, SZJUa$óWlna (pogoń Katowice),- datku sportowYttrl Jest rueprawdZlwe 1 ce po Kra'kowie. Nie byMlŚlmy zresztą treśocią łobuzersk~ej napaści, by przeko­
ŚW1iderska. (AZS Pomań). g~dzące w sport polski. Ocenę nas.zych odosobnieni, gdylŻ dwa pLsma sportowe nać się, że autorem nie może być n:ilk:t 

Ta kookurencja jest ;ecLną z najoie- Wlad'omości i rurtYlkuł6w ?owstaw!am~ wy/chodzące w Warszawie il'ównleż po- inny jak ów zdyskwal'Lf1kowany d'zia-
ka o h któ . t t Za.żarla 'l!aszym Czyteln,llkom. ! 11I1e odpowlada ruszyły tę sprawę. Wątpłiwości nasze racz sportowY i d'Lienmlkarz w jeooej o-

·~"fkszyc pun .w I!lilS r~s ~. f libY'śmy wogó[e na tego rodzaju napa- din ś . P d 6 W' ł l s·obie. Zireszt" wszalk: 'clotlkn'.Alta z,ostata 
~a.1 a :rozeg~a~ SlęSW.hmla OloplŚer'?dlIla ki - śd, gdyby nie sposoÓ!b łch uj,ęcla. które ~ o n~e n;eczu h ~. g rke h' 11S a SIZ y .. '>IV 

llWS.SZU, a to mtęQ/zy zuuów,QĄ, Wl erB ą kolidUJ'" z et~rk" d'zienndtkarstwa i do- ~ nas ipUUą'CYC . Ie~UlIlI ac . , Wlisla a to jlUZ wYg,ta,r~Y', by się ów pan 
i mętk6wną .. J O .. Dl k Tl d ó t ... b obulrzył, Wprawdzie ostrze naszego rut-' . brem wychawaTIJlem które przeoież w aczego . S. .rO grze g'lrał aL ez 
, 80 mt:r. płotki: Fretwatd6W1lla, Me- plerwszYllI1 rzędzie ~echować wtiJnJno na- 7 graczy pierwszej dmżYITIY, dlaczego tyk:ułu slkierowane było przeciwiko Pod­
fzmdonfówna (Ma.kaJbi KrAików). Orze- sZYlCh kolegów dzienn:Lkarzy. Kret zamiast przyjechać dQ Krakowa górzowi, odezwała sIę ni stątdl 11Ii z owąd 
ł6wna, Szubia:n:ka. (Sta·d~oo), Plucińska Ni,gdy lepiej nie przekonaHśmy się pojechał do Ryibnllka, i czy prawdą jest, nleproswna Wista. 
Krusche - Endel'), Schabińska (AZS War jak tr.uldno być uczciwym 1 sprawiedli- , ii bramkarz Koczwara znajdował się w 'Jednakże fakt, że odezwała się w iy-
StZa.wa) , P'reisów,n,a, Bytomska i Biała- WYllI1 jak właśnie {jz'lsiaoj kiedy nietylko l stanie podchmielonym. godnik:u znanym ze swoich n ieku.ttl.1ral-
.ÓWllI8. (Poogoń Katowice). narażeni zostaliśmy na zawiści i intrygi Aliści zamiast wYjaśnienia ze strony nych wYcieczek pod adresem ludzi , klu-
&w~~~t~sreNpnz~~tka ______ ~ ______ ~~~ ______ ~~ _____ .Mwiz~ą~~n~wY~~ %~~, 

na olimpjadzie w Los Ange-les - Scha- mówi za siebie. Jeszcze jedna splrawa 
bińska. 14 etap wyścigu l Sport w Nowym Sącz zasługuje na uwagę, a mianowicie, że 

S M k redaktor sportowy tych pism jest 
zt8!fety 4x1oo i 4x200 metrów: a a kolarskiego dookoła Francji w dnliach święta narodowego C e- członkiem zarzą.du W,~sły { iednynn z pro 

M KT'aków l, Stacląon Król. - Huta 2, A. 14-ty etap "Tour de France" z Mant- choslowa'cji 6 i 6 J.ipca br. bawUa nowo- wodyr6w sekcji piłkarskiej tego klubU'. 
;t~ie;Vy.'arszawa 1, Pog,oń KatowLce 2 pelier do Parpignon (166 klm,) zakończył sądecka drużY'na piłkarska K-P-W w Na tle obu artY1k'lltów uwydatnia się 

się zwycięstwem Leducąua w czasie 6 Sabinowie (Czechosłowacja), gdzie ro- t Ś • b' kt . . W sztafecie 4xl00 metrów ,Q zwyci<>s- ł d ,.1,_ wla me nasz o Je yW1zm, POC'ZlUICIe spra .. r!odz. 10 mm. 40 sek., co wynosi przecięt zegra a wa m. ecze,. w pierwsz,ym. uitriu . dl' ". d' . d t ś . two walczyć będą ALS Wa.rszawa, Po- .s 1 t SI 3 3 WIe 1WOSC1 1 o ązellla o czys o CI W 

Walasiewiczówna 
w ,.olimpijskiej" formie 

Wala.siewiczóWIIla, która, jak wiado­
mo, bawi obecnie iM wakacjach w Ame­
ryce, bynajmniej nie zaniedbuje tam tre 
ningu, a nlawet pooprawia VI wyr.airny spo 
sób swoją formę. 

Ostatnoio nasza miostrzyn~ startowała 
n,a zawodach w Chicago i zdobyła pierw 
sze miejsce w biegu na 100 mtr" osiąga­
jąc zna.komity czas 11,9 sek. równy jej 
własnemu rekordowi świ.ata. Na clrugiem 
miejscu przybyła również Polka, Przy­
bylska, której Walasiewiczówna d.awno 
już przepowiadała świetną przyszłość. -
Przybylska osiągnęła 12 sek., a więc rów 
nież cz.as doskonały. 

n:i~ 26 klm. na go dzill1 ę. UizyS (a a wy'nik [emISOWY ze aVIą: . 
Ogromny upał dał się we znaki zawod zaś w ~fUlgim dni:u ~~egła zesp~ło~i tl.?r spo~;. nie podlegamy żadnym wpty­

ni:J<om tak że tempo tego etapu było b. Szap 4.3. Nadmlenr.c należy SIę. ze Pą- wom, nie chcemy piastować żadnych 
ospałe'. ' ' karz~ l?olscy zostalI .ba.rdzo s~rdeczTIle mandatów w klubach, któreby nas mo-

W kla.syfikacji ogólnej prowadzi Spei prZYJę-CI. przez ta~t~J'sz'V komitet. gly wiązać. Piszemy prawdę i o nią 
cher (Fr.ancj.a) w czasie 91 :1,8,32 przed . , _ • .' " A zawsze walczyć będz:iemy środkami 
Lemaire, Guerrą, MaTtano i Archamban:d . PIłkarz. nowosądeckilej Malk~ab! r- Ulczoiwemi. 

W klasyfikacji d-:l'llżynowej prowadzi tur ~omr~!ch uzyskał n~ wY~zIale den- Nie będz.Jemy nigd'y szli temi droga-
Francja przed Belgją, Niemcami. Szwa;ca tyst:y lczTIYlm w War.s;awle tytuł 1e1{arza. mi co owe wY'dawnIctwo i 'l.Ilk:ry'Wali 
rją i Włochami. .. d t d'l t ż..ll.. . k . 

Mistrzostwa Polski 
dla głuchoniemych 

Sokół w Nowy m SąCZILt uruchomi je- praw ę o I a ego, ovy me ' omproml-
szcze w tym roku sekcję Diłkarską, któ- tować tego czy Lnnego k1ubu. 
ra lTozegra swój pierwszy mecz na o- Zarzucacie nam panowie ktam, a my 
twarcie stadjonu. stwierdzamy z całą staTIlOwcząścią, te 

*$* wszystko co podaliiśmy jest ścLsłe i przyj 
Mistrzostwa Polski dla Ołuchonie- K. P. W. uruchomił dzięki ltllkjaty- mujemy za to pełną odpowiedzialność. 

nych w lekl<icJ atletyce. odhedą si ę w \vic swojer:-o referenta W. F. P. naczel- Proszę jeś.li ktoś życzy sobie, byśmy 
dniach 13--1 '\ sie rr !';' \ w Wars7i1wic. nikil s tilcj i Krupskie~o sekcję Iekkoatle- przeprowadz~H dowód prawdy, ulCzY\l1i­
W ziI\VOtl:1d ''',. "li" ;,, . ' 01 1: ll'h Ol l1-: tVC;W0 i .Idcr sportowy ch, nań i panów Imy to chętnie w tern przekonaniu, że 
dłO n i "m\',' :'\ 7 '(' o" l' / " ,' ·C"' . r·:\lf)- pod kl'.l'f1wl1idwcm in ż. Z\viakowskic- walczymy o dobro i czystość w sporcie. 
wic, Kr~\:'" 'c' ' , I.. ; \.~'O, 



T rn do n Ch c go 

Nad Chica~o, w Stanach Zjednoczonych, szalał straszliwy cyklon, który 
zniszczył całkowicie południową dzielnicę miasta. Straty obliczane są na 8 
miljonów złotych. 

yk. ma ry teł D 

W Los Angeles odbyły się wielkie manewry amerykańskiej ilo!y po~ietrz 
nej, w czasie których odbyły się popis y najlepszych pilotów Stanow ZJedno­
czonych. 

Premier węgierski OOEMBOES zł ożył w tych dniach wizytę premjerowi 
Po 14 latach u(lało się wydobyć z 

i dna morskiego zatopiony statek wojen­
l ny niemiecki "Von der Tann". 

W Paryżu odbyły się doroczne po- I austriackiemu, DR. DOLLfUSSOWI. Na zdjęciu widzimy od lewej ----kanc­
pisy pływackie artystów. w których lerza Dolliussa, premjera Ooemboesa i austrjackiego ministra wojny Vaugoina 
pierwszą nagrodę zdobyła P. Rosa Lor-I' TORNADO nad Chicago 
raine, widoczna na naszem zdięciu. 

Codzienna nowel!,8 "Expressu". 

Przgdodo zło - -Złe o 
- Ja też - uśmiechnął się kwaśno I się tryumfująco. Stali właśnie przed 

Mikołaj. - Właśnie pana s'LUkałem. drzwiami jakiegoś lokalu. 
Wyruszyli na miasto. - Nieznajomy otworzył drzwi i 
Nieznajomy zachwycał się każdym [pr zepuścU Mikołaja, obawiając się wi­

skwerem, zatrzymywał sLę przed la- docznie, że jeśli pierwszy wejdzie do 
Mikołaj, jak zwykle, ani na chwilę doń z uprzejmem zapytaniem: dniejszemi budowlami i domagał się od lokalu, to jego zacny towarzysz wsko-

nie stracił przytomności umysłu. W - SzanoWny pan chyba doldi:ldnie Mikołaja rozmaitych wyjaśnień. czy do tramwaju i ucie!knie. 
czasie, gdy pociąg wjeżdżał do tunelu, się orientuje w mieście, prawda? Złodziejaszek począł już tracić cier- W restauracji było sporo ludzi. U-
sięgnął swemu sąsiadowi do kieszeni i - Tak, znam miasto - odparł mu pliwoŚć. siedli przy stoliku. Nieznajomy wezwał 
wyciągnął grubo wypchany portfel, krótko Mikołaj. - Szanowny panie - rzekł - Kie- kelnera i kazał mu podać najwzmaitsze 
'który szybko ukrył w palcie. - W takim razie - mówił dalej dy mnie się rzeczywiście bardzo spie- trunki. 

Mikołaj był znanym fachowcem i w nieznajomy - miałbym do pana dużą szy. Nie mogę już dłużej przechadzać Mikołaj nigdy nie stronił od kielisz-
kradzieżach kieszonkowych nikt z po- prośbę. Chodzi o to, że nigdy jeszcze się. Będziemy musieli się pożegnać. ka. Tym razem wprawdzie nie chciał 
śród kolegów po fachu nie mógł mu do- nie byłem w tem mieście. Gdyby pan - Ależ to wykluczone - zawołał pić ale towarzysz zmusił gO do tego. 
równać. I tym razem dokonał operacji miał trochę czasu, to byłbym bardzo za- nieznajomy. - Niema mowy o tern. Po kilkunastu kolejkach zarówno je­
tak zręcznie, że mógł być dumny ze dowolony, jeśliby pan mógł mi towa- Mam zamiar teraz właśnie pana zapro- dnemu ja'k i drugiemu mocno szumiało 
siebie. rzyszyć w przechadzce. sić do baru. Napijemy się wina. Zgoda? w głowie. 

Gdy już portfel znajdował się w - Bardzo żałuję - odparł mu szyb- - Nie, mój panie, doprawdy nie Mikołaj zdawał sobie iednak dokła-
bezpiecznem miejscu, Mikołaj zuchwale ko Mikołaj - ale natychmiast po przy- mam ani chwili czasu. Może innym ra- dnie sprawę z niebezpiecznej sytuacji. 
spojr lał na swego sąsiada, starszego jeździe mam do załatwienia pilną spra- zem... Przecież gdy przyjdzie do płacenia ra­
już wiekiem, dość dostatnio wyglądają- wę. Nieznajomy przestał się uśmiechać. chunku, z pewnością będzie mu groziło 
cego mężczyznę. - To nieszkod'zi - uśmiechał się Przez parę chwil spoglądał badawczo aresztowanie. Jego towarzysz niema 

Ten człowiek oczywiście nie do- dalej nieznajomy - jeśli chodzi o mnie na Mikołaja i wreszcie powiedział sta- przy sobei pieniędzy: Pozostawało 
myślał się niczego. Dopiero, gdy pociąg to mam bardzo dużo czasu. Zaczekam nowcza~ mu tylko jedno: włożyć z powrotem 
zatrzyma się na stacji, sięgnie do kie- na pana przed domem, w którym pan - A jednak pan będzie musiał mi portfel do kieszeni towarzysza. 
szeni po portfel i stwierdzi, że go okra- ma coś do załatwienia i później pój- towarzyszyć. Chyba, że woli pan mieć I uczynił to, gdy nieznajomy w pew-
dzi ono. dziemy dalej. do czynienia z policją. nej chwili wszczął rozmowę z iakąś 

Ale wówczas już Mikołai będzie da- Sytuacja była niezbyt mila. Mikołaj Mikołaj zagryzł wargi. Więc ten ie- mocno uszminkowaną niewiastą. 
!eko. nie mógł przecież kategorycznie od- gomość wie, że on mu skradł portfel. A w parę minut później nieznaiomy 

Ztodziejaszek wyciągnął z kieszeni mówić nieznajomemu. Postanowi! więc. Należałoby tedy uciec. Przecież ta hi- już płacił rachunek. Spoglądając z u-
papierosa. Pasażerowie, którzy si e- poprostu 'zmieszać się z tłumem na storja musi się źle SkońCZYĆ. śmiechem na swój portfel, powiedział 
dzieli w tym samym przedziale zamy- dworcu i w ten sposób pozbyć się nie- Ale niestety, o ucieczce nie mogło z uśmiechem: 
kali swoje walizki. Za parę chwil po- bezpieczeństwo towarzysza. być mowy. Znajdowali się w jednem z - To był jedyny sposób. Gdybym 
ciąg zatrzyma się na stacji, Niestety, nie udało mu się. naj ruchliwszych punktów miasta, w wezwał policję, z pewnością ukryłby 

Mikołaj nie miał żadnego bagażu , Z Ody, rozpychając się łokciami, wy- biały dzień, a nadomiar wszystkiego pan gdzieś mój portfel i jabym go już 
papierosem w ustach skierow~ł się !~u dostał się na ulicę, usłyszał za sobą przeklęty towarzysz nie spuszczał z nigdy nie odzyskał. Aresztowanie nie 
wvE..:iu. gdyż chciał opuścić poclą6 ; głos nieznajomego: niego oka. dałoby mi żadnych 'korzyści. A tak przy 
gd~ · tylko się zatrzyma na st9.cii. - Bałem się już, że pana nie odnaj- - A więc dobrze, chodźmy do knaj- najmniej musiał mi pan oddać portfel. 

Lecz w tej chwili starszy· mę1.cz,,"z· dę. Cieszę się bardzo, żeśmy się znów py, - rzekł do nieznajomego. Bardzo panu dziękuję. 
na któremu skradł portfel , zwr;) ,~ ił się spotkali. Tajemniczy mężczyzna uśmiechnął 
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naimnieisze zl. 1.50. Poszuki1Vanie oracy: za si owe 10 groszv. naimnieisze zl. 1.20. 

la wydawcę j druk.: Wydawnictwo .. Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobel niak, Łódź, Piotrkowska 49. 


